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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
sekretarza powiatowego w IX. klaaie rangi 
Antoniego Chechlińskiego, dyrektorem urzę­
dów pomocniczych Namiestnictwa.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
Władysława Krukowskiego, kancelistą Na­
miestnictwa.

Generalny Delegat Biądu zamianował 
Edmunda Wilkosza kancelistą Namiestnictwa,

Generalny Delegat Rządu zamiano­
wał Alojzego Giraldę, kancelistą Namiest­
nictwa

Generalny Delegat Rządu zamiano­
wał ofieyała sądowego Mikołaja Zawado­
wskiego ofieyałem kaaceUryjnym Namiest­
nictwa.

U S T A W A

z dnia 18 g ru d n ia  1919 r . o przyznania 
stopn i 1 praw  oficerskich w eteranom  z 

.o k a  1831, 1848 1 1863.

Alt. 1.

Weteranom z roku 1831, 1848 i 1863, 
z w y j ą t k i e m  karanych aądownie za prze­
kupstwa, uchybiające godności stanu oficer­

skiego, przyznaje się honorowy Btopien pod­
porucznika Wojak Polskich.

Art. 2.

Wet°ranom, którzy wyle^.tymują się z 
przyznania im wyższych stopni ofic nkich 
pedezss służby w siengach powstańczych, 
potwmdzony lędzie udpow'edni stopień 
wojskowy wyższy.

Art. 3.
Weterani z lat 1881, 1848 i 1868 

przyjmując na siebie obowiązek zachowania 
godności Btanu oficerskiego, kprzyBtają ze 
wszystkich praw i przywilejów ofice ów 
armii czynnej, i  wyjątkiem stałego uposaże­
nia służbowego.

Art. 4.
Zamiast poborów służbowych, ustano­

wionych dla oficerów armii czynnej wete­
rani z r. 1881, 1848 i 1863 itrzymują stałą 
pensyę dożywotnią, określoną ustawą z dnia 
2 sierpnia 1919 r,, rozszerzoną nowelą do 
ustawy z dn a 18 grudnia 1919 r.

Art. 5.

Ust‘wa niniejsza 
dniem j -j ogłoszenia.

wchodzi w życie z

Art. 6.

Wykonenie ustawy niniejszej poleca 
aię Ministrowi spraw wojskowych.

Marszałek Sejmu:
( —) Trąmpceyński.

Prezydent M inistrów:
( —) L. SkmŁ«¥

Minister Bpraw wojskowych:
( —) J. Leśniewski,

Z frontów .

Komunikat 
warszawskiego sztabu generilnego

z dnia 16 stycznia 1920.
F r o n t  l i t e w s k o - b i a ł o r u s k i :  Na 

północny-wschód od Dźwióska akcya na­
szych i łotewskich wojsk rozwija się plano­
wo. Pod Leplem po nieodałych wczorajszych 
atakach nieprzyjaciel zachowuje się biernie. 
Na odcinau poleskim napadli bolszewicy na 
nasze placówki w Masznowicach i Y apałko- 
wicacb. Po dłuższej walce zostały ataki kiwa- 
wo dla nieprzyjaciela odparte. Wzięliśmy 
kilkudziesięciu jeńców i trzy karabiny maszy­
nowe.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Utarczki patroli 
wywiadowczych.

W zastępstwie izefa sztabu generalnego: 
Kuliński pułkownik,

Odebranie naszej własności.

Polska misya wojskowa odbyła w Oli­
wie konferencyę z n:emieckim sztabem łą­
cznikowym w sprawie opuszczenia przez woj­
ska niemieckie Prus zsebodpieh.

Do Gd ńska przybył kapitan dr. Ju­
lian Hsraicbin z ramienia ^Naczelnego Do­
wództwa eelem objęcia komendy Unii ko­
lejowej.

Przybyli również dyrektor warszawskie­
go okręgu pocztowego p. Lenartowicz oraz 
wicedyrektor dyrekeyi pocztowej poznańskiej 
p. Każmierski i rozpoczęli pei traktacyę w 
Bprawie przejęcia Gdańskiej poczty, telegrafu 
i telefonu.

Komisarzom państwowym dla odebra­
nia zarządu cywilnego w częściach prowincyi 
Poznańskiej i Slązkt oddanych Polsce, mia­
nowany został wojewoda poznański Celi- 
chowski,

W niedzielę ubiegłą odbyło się w Gdań’ 
jk t  poświęceuie pierwszej w Gdańsku Pol­
skiej Ochronki, mieszczącej się przy ul. Pog- 
genpfnbl. Jako przedstawiciel Rządu Polskie­
go przybył na poświęcenie Delegat Rządu 
p, Jałowiecki i wygłosił krótkie przemówie­
nie, wyrażając uznanie dla ludu polskiego 
nad Bałtykiem, który pomimo silnego na- 
poru nawały niemieckiej, nie uległ i wytrwał 
przy polskości,

Wyładowywanie okrętu „Kościuszko* 
w wolnym porcie dobiega końca. Towary, 
głównie mąkę, wyładowuje się przy pomo­
cy kranów do uerlinek. Berliaki załadowane 
towarem stać będą w porcie aż do podjęcia 
ż-glugi na W'ś)e. Po wyładowaniu mąki i 
innych towarów „Kośe: uszko* przeholowany 
zostanie do gdańskich warstatów portowych, 
gdzie rozpocznie się wyładowywanie 12 lo­
komotyw, d starczonyeh Polsce Przez firmę 
Baldwin we Filadelfii.

Dnia 9 b. ro. przybył do portu w Gdań­
sku z Baltimore statek „Orhis* z ładunkiem 
6000 tonn mąki dla Polski. Wyładowywanie 
osrrętu jut eię rozpoczęło. Ponadto wyłado­
wuje się w wolnym porcie okręt niemiecki 
„Kaieer*, który również przyi iózł ładunek 
dla Polski. Na tym okręcie znajduje się mię­
dzy innemi 5000 Bituk uprzęży dla koni, 
C«ły ładunek tego okrętu pocbtdii z ame­
rykańskich zapasów Bpnedanych Polsce. Na 
dworeu nadwiślańskim wyładowują towary, 
przeznaczone dla Polski a przywiezione na 
okręcie norweskim „Sophura Magdalon*.

Oficerowie polskiej misyi wojskowej, 
która przybyła do Gdańska celem pertrakta- 
cyi z niemieckiemi władzami wojskowemi w 
sprawie ewakuacji Prus zachodnich, zaopa­
trzeni są w pisma uwierzytelniające Polskie­
go Naczelnego Dowództwa. Rokowania to­
czyły się przez dwa dni w Oliwie w histo­
rycznym Zamku, w którym w i 1660 za­
warty zosta* pokój polsko-szwedzki,

Dc komendantary linii kolejowej w 
Gdańska przydzielony będzie oficer polski, 
który po odejściu władzy niemieckiej z 
Gdańska, obejmie komendę linii kolejowej.

Gdańsk będziw zajęty przez bttaliony 
angielskie i francuskie. Pierwszy transport 
przybędzie do Prus 4 lutego b. r. Z wojsk

KONRAD CHMIELEWSKI. 3)

L A D A C O .
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{Ciąg dalszy).
Gdy mu dziś Lenka kcło godziny 9 tej 

rano przyniosła na jego górkę śn'adanie, z po­
dziękowaniem wywiesił ,ęzyk w całej oka­
załości omal że nie do pisa, Nie m.ał zre- 
Bztą czasu na słowa, gdyż właśnie wróbla 
W trumnie zalutowywał lakiem. Trumną było 
blaszane pudełeczko od nabojów flo berto- 
wyeh. Wieczorem po zachodzie słońca i ukoń­
czeniu kary, odbył się pogrzeb, nie tyle 
wspaniały, co ujmujący.

K ira  przez cały dzień „wymigiwała* 
przez parkan Jasia napróżuo, zanim z plo 
tek ki ążących dowiedziała się o pokucie wier­
nego przyjaciela. Zawiadomiona wreszcie od­
powiednim sygnałem brudnej, kolorowej 
chustni. przywiązanej na długiej żerdce, 
atawiła się koło godz. 8 w. pod parkan Le- 
Bzczycówki.

Nie było iBtoty w wyższym Btopniu po­
dziwiającej wszystkie czyny naszego boha­
tera nad Kizię, Dla niej, córeczki ubogiego 
kupca małomiasteczkowego Ladaco przedsta­
wiał wcielenie wszystkich zagadek i cieka­
wości młodego życia, Tkwiło w Urn Zresztą

ciche, łagodne przywiązanie: Jaś obronił 
dziewczynkę kilka razy mocnymi kt łakami 
od napaści żywiołów nieprzyjaznych.

KiZio była jedynaczką, ukochaniem ro­
dziców, robiła w domu, co chciała, ?o za do­
mem ulegała magicznie woli i wyższości żbi- 
czej Jasia, który zresztą traktował ją naró- 
wni w cnwilach łaski z „pofiukami*, jak zwał 
ptaBzki, w chwilach niełaski lub obrazy z po­
ziomem ^kiwaków*, tj kotów, a więc raz 
dokuczał jej boleśnie, ianym zaś rasem ła­
skawą przychylnością zezwalał na znajdowa­
nie przyjemności w swojem towarzystwie.

Oto Btoi Kizi i pod parkanem, nos wsa­
dziła między szezeble, widać ciernią główkę 
z dużą z boku czerwoną kokardą, zadarty 
wilgotny nosek i okrutnie ciekawe octy. 
Gdzież ten Jaś nakoniee? Wchodzić do dwor­
ku, gdy były „panny", Kizia nie lubiła — 
czoła wobec nich pewien reshpekt i nieufność. 
Wreszcie Jaś się okazał,

Opowieść biegu wypadków cd godz. 8 
rano była krótka i mocaa. Łotr Mruczysław 
został Bkazany na śmierć przez powieszenie 
na parkanie. Zwłoki wróbla w sarkofagu 
wystawione na widok pibliczny i adoracyę. 
Tak s'ę też i stało — Kizia pudełeczko 
skwapliwie przycisnęła do awego łona i uro­
niła z lewego oczka coś w rodzaju diamen­
tu. Szlachetna pars wyniosła Bię własnym 
kpiztem na koniec osady do malowniczego 
gaju, w którym wiosna grała na wszystkich 
Bwoich instrumentach i po jednemu w; do* 
bywila z fs.łdów sukienki coraz to inne ja­
sne kwiatki.

— Kiiia -  wifBt ty, co to jest 
śmierć? — badał Jasio w drodze. — F»nza — 
niewielka, palec utonął w nosku.

— Śmierć jestto rozłączenie duszy z cia­
łem — wyrecytowała wolne i z namaszcze­
niem włtścicielka palca w nosku,

— E tl głupia jesteś! — nie nie wiesz, 
wiesr tyle, co w kttechiżmie ci wydruko­
wali,

Myślę, że można ładnie umrzeć, ale 
trzeba się do tego przygotować Naprzykład 
generał Sowiński to umarł prześlicznie — 
ogromnie mu zazdroszczę. Be co do kBięcia 
Józefa Poniatowskiego, to kto wie, czy to 
nie było samobójstwo.

Chociaż książę sam mi się bardzo 
podoba. No — cle co ty Bię wreszcie znasz 
na tem wszystkiem?

— No, naturalnie. Już wiem przede, 
ie jsetem głupia „jak gęś". Ale ja też wiem 
swoje, że niektóre osoby to po śmierci prze­
ślicznie wyglądają, jeżeli są biało ubrane i 
dato jest kwiatów i są w welonie...

Jaś nic nie odpowiedział, bo upatrywał 
ładnego miejsca nu mogiłę dla wróbla. Wy­
brał wreszcie dużą kępę kwitnących borówek, 
wygrzebał pod nią niewielki dołek i w nim 
umieścił pudełeczko ze zwłokami.

Mogiłkę wróbla Kizia przyklepała ra­
czka i nawBadzała w nią gęBto zerwanych 
kwiatków.

Gdzieś w oddali w olszyn « - ie  *ł 
opiewać słowik.

Zaczął eichyui, ledwie dosłyszalnym 
trylem, „pofiuknął*, jakby wolał kogoś, ciy 
coś z oddali lazurowej, potem zaczął z ucie­
chy cmokać wesoło a dzwonnic, jakby 
przepojony słodkością, wreszcie rosiał swe 
pienia wezbraną kaskadą niby śmiechu 
serdecznego, o perlistej Boczystości tonu, ni 
to metalicznem dzwonieniem Btruny w harfie.

Zamilkło wszystko. Urwały nagle Bzcze- 
bioty zięby i sikory, Btsnęły w pół gwizda 
zawadyackiego kosy, zadumały się raszki, 
pieszki i inna gaju kapela.

Zusłuehal się w Bwojej pieśni sam 
słowiz.

I znowu płynie pieśń miłosna leśnego 
trubadura, znowu rycerz błędny wiosennych 
czarów w cudny, złoty głos tenora śle tę­
sknotę w rozmodlone w ciszy przedwieczor­
nej przestworza. I znów płyną echa rozwie- 
wne, diżące, niedośniene.

Mała kobietka przytuliła się do małego 
rycerza, trzedł z lasu już chłód nocny. I sze­
ptała:

— Jak;e tc cudne — Jasiu, Jasiu, ja* 
kie cudne i..

Jaś milczał i stał zasłuchany,

(Ciąg daiszy nartspi).



prieiaacsonjch do zajęcia obwodu k*id*yń- 
kk'e*o przybędzie batalion włcski 27 b. m 
do Iłowa s k il  przewieziony będzie do Kwi- 
dzynia i Malborka. W pierwszych dniach 
lutego przybędzie tam jeszcze pół bitalionu 
angielskiego priezaacionego dta obwodu 
olsztrńsk ego. Batalion angielski przybędzie 
do Ełku 30 i 31 b, m skąd czę^ć jego prze­
niesiona zostaniedo Weosborga. Dnia 4 i 5 
lutego przybędą dwa bataliony angielskie 
do Olsztyn* i Ostrudzia. Kłajped* zsięta 
będzie z początkiem lutego przez batalion 
francuski i angielski. Obsadzenie Górnego 
Slątha rozpocznie się 26 b. m. Francuii 
rozpoczną obsadzanie od południowego 
wschodu. Przygotowania do opnszczenia przez 
Niemców obwodu olsztyński go jui się r z 
poczęły. Dnia 13 b m. przybył do Olsztyna 
angielski pułkownik Beat et, który prowa 
dził z władzami wojskow e &i dłażsis konfe- 
rencyę. Wojska angielskie w sile 2000 roz­
mieszczone będą w Olsztynie, Ełku, Ostrudtiu 
i Wensborgu. Dla żołnierzy przygotowano 
jui koszary, a dla oficerów prywatne kwa­
tery. Niemcy ciynią starania, aby ich land 
raci mogli pozosUć na swoich stanowiskach, 

Gubernator tornński ogłosił następu­
jącą odezwą: Dnia 18 b m. przechodzi mia 
sto nadwiślańskie Toruń w positdanie pol­
skie. Niemieccy Krzyi»cy założyli je, nie­
miecka pilność mieszczańska i wieśniacza 
dała miastn roawój. Pełni świ-tego uaiesie- 
nia i zapału szli jego synowie przed 6 laty 
w pole, aby bronić zagrożonej ojczyzny. Mi­
mo poniesionych ofi*r los zadecydował prze­
ciw nam Miliony niemieckich rodaków i 
niemieckich obywateli przechodzą pod obce 
panowanie. Do nich to wołam imieniem 
starego germaoizmo: Dziękuję Wim za m;- 
łość i przyjaiń niemiecką. Nie traćcie wiary 
w przyszłość Niemoc. Na Was - sprawdzić 
się musi przysłowie: Przez ciemność ku 
światłu. Tak daj Boże!

Z  K o m isyj.
(P. A , T.)

K o m i s y a  a d m i n i s t r a c y j n a  pod 
przewodnictwem p. Jana Dębskiego, prze­
prowadziła ogólną dyskusyę nad referatem 
p. Swidy o projekcie ustawy dotyczącej usu­
nięcia z etatu i przyznania emerytur byłym 
urzędnikom w in tyta.yach państwowych i 
gospodarczych w byłem Królestwie koagre- 
aowem,

K o m i s j i  s k a r  b o w o - b u d i e t o -  
w a pod przewodnictwem p. Głąbińskiego 
załatwiła preliminarz Ministerstwa ochrony 
pracy wedle referatu p. Wojtahńskiego,

Uchwali no rezolucyę, wzywającą Bząd 
do wdroienia śledztwa przeciw tym urzędni­
kom, którzy w u.iędach państwowych pro­
wadzili rgitacyę wrogą dla Państwa, wzglę­
dnie dopuSeili się nadużyć, do ograniczenia 
ilości nrzędników wedle potrzeby niezbędnej, 
do stosowania ś ls łe j kontroli przy rozdawa­
niu zapomóg bezrobotnym i aby ile możno­
ści lamiass demoralizujących zapomóg przy 
stąpiono do robót yubliciny n, Na wniosek 
ks. Blisińskiego zgodzono się przyznać na 
opiekę nad dziećmi kredyt do wyaokeśń naj­
wyżej pięć milionów marek.

K o m i s y a  r o l n a  przeprowadziła dy- 
skneyę nad spiawą nadużyć w lasach rzą­
dowych i prywatnych. Postanowiono powo­

łać  komisję śledczą dla zbadania nadużyć, 
a tymczasem wybiać podkomisyę z trzech 
członków dla opracowania projektu ustawy
0 atrybucyach kcm;cyi śledczej

K o m i s y a  o d b a d o w y  k r a j u  »od 
przewodnictwem p. Bryla i w obecności Mi­
nistra Kediiora, wiceministra Dnlka i dele­
gata Ministerstwa robót publicznych uchwa­
liła projekt ustawy o odbudowie wsi, miast
1 miasteczek.

K o m i s y a  w o j s k o w a  pod przewo­
dnictwem p. Anusia wysłuchała wyczerpu­
jących informacyj gen. Sosnkowskiego o 
sprawie departamentu personalnego, mające­
go do pokonan a ogromną pracę ze względu 
na i1 ść osób, podpadających kompetencyi 
tego departimentn. Dyskniy nie wyczer­
pano.

Na wezorajszem posiedzeniu ko  mi s y  i 
p i a w n i e z e j  przeprowadzono ogólną roz­
prawę nad rządiwym projektem ust.wy o 
odpowiedzialności urzędników za przestęp 
siw i popełnione z chęci zyskn. Łi ur ent  
Mieczkowski oraz przedstawiciel minister­
stwa sprawiedliwości Śliwiński przedstawili 
główne zasady tej nstawy. Urzędnicy pań 
stwowi i autonomiczni mają być karani śmier­
cią za kradzież, sprzeniewierzenia i oszustwo 
Ino za udział w tych czynach bez względn 
na wysokość wyrządzonej Państwa szkody. 
Bara śmierei ma dotknąć i tych urzędników, 
którzy za wykonanie swoich obowiązków słu­
żbowych biorą łapówki. Majątek zasądzone­
go oraz jego rodziny ulegnie konfiskaeie na 
rzerz Państwa. Wyrok ma być prawomocny 
jeśli o winie orzeknie sąd jednomyślnie. Mi­
nister kolei Birtel przedstawił konieczność 
najszybszego nchwaienia tej ustawy, gdyż 
inaczej nie będzie można opanować niesły­
chanych stosunków, panujących przy tran* 
sportach kolejowych. Minister oświadczył, że 
ta nstawa jest watniej&zą, niż podwyższenie 
taboru kolejowego, albowiem komisye loine, 
które w s ła ł  na przestrzeń nie są w stanie 
rpanować złego. Wprawdzie cały szereg u- 
i.ędników kolejowych został zisnspenduwa- 
ny, jednakże to nie może być nazwane upo- 
rządkowaniem stosunków. Dyskusyę ogólną 
zamknięto uchwalająe przoważuie zasady pro­
jektu. W dysknsyi szczegółowej przyjęło arty­
kuł pierwszy o karze śmierci przeciwko wnio­
skowi hulaka którr domagał się kary do­
żywotniego więzienia. Przed rozpoczęciem 
obrad nad powyższą ustaną uchwaliła komi­
sya na wniosek Marsa następujące rezolucje:

1. Komisya uznaje potrzebę bardzo wy­
datnego podwyżkami poborów słożbowyen 
wszy-tkich pracowników państwowych, wi­
dząc w tern jedyną nn razie pomoc wobec 
szalejącej drożyzny i jedyny środek, my 
pr.ez zabezpieczenie państwowym pracowni­
kom ludzki, g . bytu, utrzymać len na niens- 
dającym się niczem zachwiać laufsniu mo- 
rslnem i ugruntować w nich poeiueie wyso­
kiej odpowiedzialności ich urzędów,

8, Komisya zwraca w szczególności u- 
wagę BządH, że należy się rychła, b rdzo 
wydatna pomoc stanowi sędziowskiemu, aby 
tej dotąd żadną ujemną krytyką niedotkmę 
tej katrgoryi urzędników dać możność wy 
trwania aa wysikiciu odpowiedaialnem sta­

nowisku, a zarazem przyciągnąć nowe s ły  
do współpracy w sądownictwie w Państwie 
Polakiem.

3 Komisya upow żuis swojego prze­
wodniczącego d-, Zygmunta Marsa aby po 
wyższe uchwały zakomunikował prezrde ito- 
wi Ministrów jeszcze w ciągu da ii di'siej- 
szeg) przed posiedzeaiem Bady Ministrów, 
ns któ en. kwestya poprawy bytu urzępuików 
ma być rozpatrywana.

Krzyżacka hydra.
Deiennik Berliński donosi, że Niemcy 

ns Górnym Slą-ku wydali dla ludności pol­
skiej specyalny kalendarz plebiscytowy, któ­
ry zawiera 12 ostrzeżeń otrzymanych w to 
nie biblijnym.

Ostrteżenia podnoszą między innymi, że 
k’o głoduje za Polską, ten oddaje Slązk nie 
Polsce lecz masonom, gdyż prędiej czy póź­
niej opanują oni Polskę. Oitrzeienia końcią 
s'ę modlitwą do Boga o oświecenie, aby pray 
.świętem głosowaniu" nie popełniono grze* 
chu i uchroniono Górny Slązk przed nie­
szczęściem oddania go Polsce.

Z okaiyi odłączenia Pras zachodnich 
od Niemiee, wydał rząd praski do ludności 
niemieckiej w odłączonych od Niemiec obszar 
raoh odezwę. Podobną odezwę wydał także 
naczelny prezydent Pras wschodnich. Obie 
odezwy wyliczają dobrodziejstwa, jakich jirc- 
wineya ta doznała od Ki żylaków, s płżuiej 
od rządów prusk ch oraz wyrażają nadzieję, 
że duchowe i kulturalne węił? łączące Pru 
sy zachodnie z państwami niemieckiemi i 
Prusami mimo przyłączeń'! tej prowincyi do 
Polski pozostaną niezerwsne.

S t o e u n K i
n i Ukrainie Naddnieprzańskiej i na

Podolu .
Najrhaukterystyczniej zą cechą stosun­

ków panujących na Ukrain e Naddnieprzań­
skiej i na Podola jest zmieniająca się ciągle 
jakby w kalejdoskopie władza i yyajuti. Te 
dwa zasadnicze czynniki w ogóle katd-go 
państwa, ulegały i ulegają jeszcze dotychczas 
w całej Ukrainie tak częttym i zasadniczym 
zmianom i fiuktuacyom, u  niema' za każaą 
zmianą rządu następuje przewartościowanie 
wszelkich wartości zarówno moralnych jak i 
m . tery sinych.

Od chwili obalenia hetmana Skoropad- 
skego objął panowanie na Ukrainie rząd 
Dyrektoryatu, rozbrajając N emców na Ukra­
inie i uniemożliwiając resztki mienia pol­
skiego. Samych zas obywateli Polaków spo­
tykać los bardzo eiężk , gdyż byli albo wię­
zieni lub rozstrzeliwani. Wkrótce po Ukra­
ińcach opanowali Ukrainę bolszewicy a ich 
rządy odznaczyły się czerwonym terrorem 
■k&zującym zs cień podejrzenia o przeciwne 
rewolucyi dążenia na śmierć ezisami bez 
sądn.

Kzżly młody człowiek nie bolszewik 
czuł się jak dziki zwierz, szczuty i pędzony,

Ks. Józef Panaś, Driekan W. P. 6)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.

(Ciąg dalszy),

IV.  Nadwórna-Hołotków.
24 p a ź d z i e r n i k a .  Od wczesnego 

rasa zaczęły grzmieć armaty w okolicy Na 
dwóinej. Obie strony przygotowywały się do 
walnej rozprawy, Bossy anie, posunęli się 
znacznie ku nam i zajęli opłotki koło pasie- 
czańskiej kopalni nafty. Po Mszy św,, którą 
odprawiłem w solskim kościółku ordob.onym 
śl cznemi rzeźbami i sztukateryimi drewaia 
nemi, udałem się w rewerendzie ns pole 
bitwy, niosąc na piersiach Sanctlssimum. Po 
drodze spotkałem sztab nasz z marszałkiem 
polnym Durskim na czele, studyujący mapy; 
minąłem pozycje nasiej miniaturowej arty- 
leryi i znalazłem się na pozycyach piechoty 
wśród ognia nieprzyjtcielsk ego. Pierwszy 
szrapnel prujący powietrze i pierwsza kula 
gwiżdiąca koło ucha nie wielkie na mnie 
zrobiły wrażanie, ale czułem się jakoś dzi­
wnie poważnie nastrojony, jakbym był in­
nym człowiekiem. Zaraz &a wstępie natkną­
łem się na mnostwo rannych i zabity* h. To 
silnie podziałało na mnie i chociaż widz ałem 
później straszniejsza widoki, pierwszy wyrył 
się w mojej pamięci najpotężniej i dotąd nie

raz we śnie staje mi przed oczyma. Patrol 
chorążego Czechowicza dostał się w opłotkach 
w zasadzkę sprytnych kozaków i zostat wy­
cięty do nogi. Widać było ślady rozpaczli­
wej w* ki, która się tn rozgrywała; rozbite 
czaszki, zmiażdżone ciała, jeszcze ciepłe i 
kr mą bluzgające. Komendant patroli chorą­
ży Czech, mes z rękojeścią złamanej szabli 
klęczy zesztywniały u płotu. Według opo­
wiadania jednego z i innych, gdy chorąży 
został rsnny w pierś, oparł się o płot i za­
czął mówić pacierz, lecz druga kula trafiła 
go w czoło i zakończyła ostatnią modlitwę. 
Wszystkim dającym jeszcze znaki życia udzie­
liłem ibsoiueyi i ostatniego nam*szczenią, 
a tych, którzy byli przytomni, wyspow zda­
łem. Banit ar jusze pod rozkazami dr. Lotha, 
wkrótee zaopatrzyli rannych i rozbiegli się 
poszukiwać nowych. Dowitdziałem się, że 
na prawem skrzydle pod Studeuną Klewą 
jest także dużo rannych, udałem się więc 
przez dolinę w tamtą stronę. Naraz posły­
szałem z tyła za aobą nierówną salwę i setni 
kul zabrzęczało mi koło głowy; za pierwszą 
salwą pnyssła druga. Czułem się silnie zde­
nerwowany, myślałem, że to tylko f in tn y i, 
że kule nie idą z tyłu od Pasiecznej, bo 
przecież Moskale znajdują się na przodi.e, 
koło Nadwórnej, jednak dla bezpieczeństwa 
padłem l » ziemię i począłem rozglądać aię 
wkoło. Ku memu przerażeniu zobaczyłem ca­
ły oddiiał kiwaleryi pędzący półksiężycem 
od struny Pasiecznej wprost na mnie.

Jesteśmj otoczeni I pomyślałem, aż tu 
ze zdziwien.em poznaję naszą kawileryę, 
która właśnie nadjechała z węgierskiej Btlo. 
ny, a zobaczywszy, ie  aię coś czarnego krę­
ci po polu bitwy, mniemała sobie, to pe­

wnie kozak, więe go tneD i sprzątnąć, za to 
dano do mnie okrągletko trzy salwy po 80 
strzałów. Dzięki Bugu, że źla strzeiali, ale 
gdyby t> była piechota, to pewnieby maie 
i sutanna nie obroniła, przed celnością st za 
łów. Aby uniknąć podobnych omyłer, jut 
się więcej w czarnej sutanaie na pom bitwy 
nie pokaiywiłem. Przywdziałem szary żoł­
nierski płaszcz.

Zaopatrzywszy jeszcze kilkn rannych, 
spotkanych na stokaoh Btudeanej i koło dro­
gi pniowskiej, wmaszerowsłem do Nadwór­
nej z 13 kompanią kapitana Zaleskiego, 
W Nadwórnej panowała niesłychana radość, 
chociaż nie wsiysey wiedtieli, koma liwdiię- 
eiają oswobodzenie. Wszystko wiedzący żyd, 
kow ie, na widok jakichś odmiennych mun­
durów zaczęli krzyczeć „hojch Preussen". 
ale kilka dosidrych argumentów zmieniło 
ich przekonanie polityczne i nie bez wiel­
kiego zdziwienia dowiedzieli się, że istnieje 
także „Polanie Wojsko".

U miejscowego ks ędza proboszcza spo­
tkało mnie bardzo gościnne braterskie przy­
jęcie. Gała zresztą Nsdwórna i okolica mimo 
zniszczenia i długiego postoju Moskali sta­
rała się usypać nas różnymi łakociami. 
Wedłsg opowiadan a miejsiowej ludności po 
najęciu Nadwórnej ko-acy odęty tali u  ulicy 
D katyńskiej, nazwiska Wszystkich, którzy 
brali przed wojną zapomogi w rublicn ros­
yjskich i wprost żąuali od nich usług woj­

skowych. A że na puciątku wojny obawa 
przed zdradą rzeczywistą ezy fikcyjną była 
wj rosi chorobą nagminną, więc mc dziwne­
go, że i n asil zandarmerya, która tak w 1, 
jak i II. brygadzie składała się prawie bez 
wy ątku z uczestników bojówki z r. Ir05,

dla którego nie było ani miejsca ani chwili 
pewnej. Najpcwnie_ można się bjło  czuć w 
głębi lasów lub w niektórych wsiach, guiie 
ogół cułopów był wrogo prieeiw bolszewi­
kom usposobiony.

Bolszewików cięściowo wypierzy, cię- 
ściowo szarpały walkami podjazdowymi ro­
zmaite bandy powstańcze jak Zielonego Sie- 
pala, Macbny i wiele innych. Miasta i mia­
steczka przecbodiiły z rąk do rąk nieraz po 
kilka razy w przeciągu tygoinia. Po bolsze­
wikach i bandach zajmowali ja inów czę­
ściowo petlurowey i „Haliczanie", częściowo 
Denikin".

Gdzie wkraczsły powstańcze wojska 
ukraińsk o lub wojaka Denikinr, tam wybu­
chały straczne pogromy żydowskie. Nieuni- 
knęły ono prtwie żadnego miasta lub mia­
steczka. Liciby ofitr wahały się między kil­
kaset a kilku tysięcy jak w Fłoskirowie, 
Bułej C-rkwi i wielu innych.

Pogromom towarzyszyły rabunki i gra­
bież żydowskiego mienia Były to przeważnie 
odwety za współudział i pomoc żjdów wor-  
ganizacyach a osobliwie krwawych czerezwy- 
ciajkacn bolszewickich, w których żydzi oso­
bliwie bsrdio młouzi i obojga płci wykazy­
wali po prostu zboczenie sadystyczne i zgrozą 
przejmujące lubowanie się we krwi i mor­
dowaniu. Żadna ochrana, żadna tajna polieya 
nie dorównała żydowskim bolsiewickim cie- 
rezwyczajkom w szpiegowaniu ofiir, nad któ- 
icuii inęciEO się tam z lubością zwyrodnia­
łych katów. Ofiarami paaali Bogsysnie, Po­
lacy i Ukraińcy.

Nie mogę milezenieiL pominąć strasznej 
męczeńskiej śm erei p Lisenbart i jej mat­
ki, które pod zarzutem politycznej roboty na 
korzyść polskich interesów, zginęły w kaza­
matach kijowskiej czerezwyczajki, katowane 
n.hajzmi po twarzy, skazywane na nocoWi* 
nie w piwnicy, w której po wyżej kolana 
było z mnej wody, poddawane wyrywaniu 
paznokci i łamaniu palców, sż w końcu ska­
towane i z lite wyzionęły ducha. Cześć im 
bohaterskim duchom.

Taki ; 'an jzeczy pełen anarchii odbi­
j a  się bardzo żywym wpływem na stosun- 
kacu finansowo-gospodarczych.

Zmienność i efemeryciność rządów wy­
woływały zmienność waluty. W ciągu roku 
1919 kursuw&ły ze zmienną wartością nastę­
pujące pieniądze.

Karbowańce, brywny, ruble carskie, 
damskie, E.er iskiego, sowieckie, deaiki- 
nowskie i odeskie, a piójz teg j oiligacye 
u tm ń sk e .

Najw ęksiem uznaniem bet względu na 
pog’ądy politycino czy rasowe cieszyły się 
zawsze ruble carskie i tych w handlu bie­
żącym nie było, lecz stanowiły tylko przed- 
m ot gieidy pien ężnej.

Go do innych walut to te ulegały zmia­
nom rządów a często gęsto były w pewnych 
okolica u ii pn.yjinowa .e lub odrzucane po- 
p:osta i  pobudek bliżej n e znanych i nie- 
ui asadnionych. Bóżnica w p glądacn na wa­
luty dawała Qię nieraz zauwazić na odległo­
ści ki kuiziesięciu wiorst s jedyną odpowie­
dzią na pytauie dlaczego danych p.eniędzy 
tu nie przyjmuje, podczai gdy je sąsieanie 
miasto p zyjmuje, Dyła zawsze odpowiedź 
„a chto jeho znaje czomu t; hroszi ne idut’V 
Ne idut’, taj hodi“.

Wśród ogólnej depresyi jednak nie 
zbywa ludziom na pewnym zbiorowym do-

zasresztowała kilkunastn obwinionych o u- 
dtielanio wojskom rossyjskim czynnej pomo­
cy i mimo łagodzącego wpływu Elincell, 
Durskiego i zabiegów miejscowych księży 
obu obrządków kilza egzekucyi wykoaino 
na rynku miejskim. Rotmistrz żandarmeryi, 
z ktorego rozkazu wykonano tę jedyną w II 
brygadzie egiekucyę, zginął zaraz na trzeci 
dzień w bitwie pod Mołotkowem i to po­
dobno od kul, własnego żołnierza, za to że 
zastrzelił rżanego Legionistę wzbraniające­
go się wrócić do linii bojowej.

25. posunęły się nasze oddziały do Mo- 
łotkuwa i Zuraków. W Nadwórnej na cmen­
tarzu gminnym, tudzież w Pasiecznej na 
ruskijn cmentarzu i na polanie na prawo od 
Bystrzycy pochowałem Legionistów poległych 
w ostatniej bitwie,

Ns pogrzebie w Nadwórnej zebrał się 
tłum ludti bardzo liczny, Podczas przemowy 
oprałem bohztsrską, piękną śmierć Cze­
chowicza i jego oddziału.

26. Komenda 3 pp. stanęła kwaterą w 
Mołotkowie we dworze u p, Matkowskich; 
ja stałpm kwaterą na plebanii ruskiej, Wszy­
stkich zachwyciła atmosfera polskiego dwo­
ru -w Molotkowie, któiy nas nadzwyczaj 
gościnnie prsijmbie. Wspominamy czasy 
Legionów napoleońskich na Litwie, Ludność 
ruskr odnosi się do nas bardzo przyjaźnie 
i stara się we wszystkiem pomsgać.

27. Bitwa pod Hwozdem i Żarskimi 
Boja z 4 b*t. 2 pp. posunął się wbrew 
rozkazowi do Sołotwiny i zajął Bohorodcii- 
ny. Podobno wskutek tego przerwała się 
łąemość frontu.

(Oiąg dalszy nastąpi),



w cipie, objawiająsjm się między innemi w 
nazywaniu pewnych pieniędzy. I tak pięć- 
dziesięciok&rbowańeowe banknoty na.ywają 
się „łopatki" 250 karbowańców nazywają 
„akacye" obligscye „aeroplany", zaś drobną 
monetę sowiecką natywano „metełykamr" 
lub „sinikami",

Na'iabawniejszym epizodem natury 
iiaaneowej było zrąb wanie 3 wagonów, 
pełnych 250 karbowańcówek (akacye) w 
chwili ustępowania petlurowskich wojsk z 
Płcskirowa. Brio to w listopadiie r. z.

Oil odjeżdż*jąc=go pociągu cdctepiono 
3 wtgony, które zostały w mgnieniu oka 
roirahowane priez to/nier ty i słnibę kole­
jową. Beiposreonio potem, m ż n a  br ł za­
uważyć jak wybrańcy szczęścia portmonetki 
swoje w postaci pospolitych worków nosili 
na plecach, uginając się pod setkami tysięcy 
a nLwet miljonami.

Ponieważ największą a zarazem naj­
mniejszą monetą była 250 karbowańców 
czyli rubli, więc la  oczyszczenie butów na 
ulicy dawano do zmiany 250 rubli, gdy 
chłopik nie miał reszty to zostawiano mu 
cały banknot. Podobnie kupowano cręsto 
pudełko zapałek za 250 rub. i t. p. Za obia­
dy płacono po killra tysięcy rtb li, a gdy 
żołnierza grali w hazardowe gry to b«nk 
posiadał nieraz kilkaset tysięcy rubli.

W postukiwaniu za tmianą tych pie­
niędzy, których w Płotki rowu dla zrozumia­
łych względów nren'ać nie chciano, rozpo­
częła się gwałtowna wędró*ka do Kamieńca 
Podolskiego, gdzie zmiana szła gładko 
i st<zęśli»y p'siadacz „akacyi" wraeał do 
Płoekirowa z inną n r  netą, mająoą walor 
w tern mieście,

Władze wojskowe a osobliwie powstań­
cze wojska, uskuteczniają tran^akcye finan­
sowe w zupełnie inny sposób, aniielihy się 
to nawet niejednemu finansiście w dmrntm 
tremens śailo.

Ich bankami są cukrownie. Do eukri- 
wni zajeżdża nddz ał w jska, każe sobie 
wydać kilkaset worKÓw cukru, za który ani 
nie płaci ani p kwitow.ni* n e daje, a za­
brawszy cukier t a  zarekwirowane wozy, 
mieniają ga po wsiach, wśród chłopów na 
ow es, zboże, kożuszki i t. d., priyczem 
cukier jast liczony po znikomo niskiej cenie.

Wskutek tego, niektóre wsie s* zaaypa 
ne tak cukrem j«k ich pola śniegiem. Cu­
kier jak i zboże jett użynane do pzetworów 
wódczanych do pędzenia t. i w ,iamogrnu“ 
t*  ciem eałe wsie się opijają do zapomnie­
nia o świecie bożym.

Bardzo poważnym przedmiotem handlu 
osobliwie w okolicach podmiejslich jest han­
del drzewem. Codziennie wyjeżdżają setki 
wozów chłopskich do lasów, nćuralnie bez­
pańskich obecnie i tam tną wsystko za po­
rządkiem bez wyboru ud br*ej'i do brzegu 
i wszystko wiozą do domu d l porębania a 
z domu aa targ. Tak uię odbywa dewasta­
cyjna gospodarka pięknych laew bukowyih 
i dębowych.

Mimo jednak, jak zdawałby się, wa­
runków pomyślniejszych dla biarytycznego 
chłopa, daje Bię wyczuć osob wie z rozmo­
wy zi starszymi gospodarzem tęsknota do 
ładu i pragnienie stosunków jawnych.

I  rząd, któryby się purafił odnieść 
sprawiedliwie do jakkc.wieł mocno zde 
prawowan* j ludności, mćglbj znaleźć duży 
poparcie. Masy chcą widzieć wojska silne i 
n>egrabiące gdyż d tychozas snych tam nie 
było, a władcę również silnąi sprawiedliwą 
i takiej władzy sprawiedliweżyWioły złe bę 
dą się bały, ziś elementy leyze będą ją sza ■ 
nobrały.

Do pragnienia spraw iłliwy h rządów 
miewała ukraińskiego, cbłoa, brak najele- 
mentarniejszyeh przedmiot' natury gospo­
darczej, brak manufaktury, łbawa przed epi­
demią tyfnsu, której obecifl- nikt nie prze­
ciw dniała, obawa przed badytsmi, którzy 
nie siczędt^ i wsi, w końi brak sądów.

Jako naturalny skek wewnętrznej 
potrzeby łada i porządku niechaj posłuży 
t. z. „Pasikowieckaj wołod* (gmina) z oko­
lic Płaskirowa. „Paszkowbka wolość" skła­
dająca Bię z 5 wsi obok lącycb utworzyła 
od kilkn miesięcy związek wojskowy zacze­
pno odporny, organizujące własnych mie­
szkańców mężecyzn wojsk uzbrojone w ka­
rabiny, armaty i karabinym*szynowe.

Zasadą tej gminy bo ni ki go nieza- 
czepiac ale też i nikogo lo wsi niedopu- 
szczać i chronić ją pned_ akwizycjami i w 
ogóle nalotami wszelakb wojsk podej­
rzanych.

Dzięki takiemu saowiska Paszko- 
wiecka wołość oparła sięiaturrlnie i  bronią 
n nogi, władzom bolszewkim ukn'ńskim  
i dorrcinowekiin. Jaki lrnspotka „Faszko- 
wiecką wołość" za r/ąd? polskich ekaże 
przyszłość, gdy i dzisiaj ly już ona w sfe 
rze wpływów polskiej ari.

J ‘ r ucikowshi.

Nory Oslegacyi w^gierskitj.
Gene.alny sekretacyat węgierskiej de* 

legacyi pokojowej donosi w telegramie z 
Neuilly 14 b, m., że delegacja węgierska 
po wymianie pełnomocnictw wręczyła puł­
kownikowi Henry’emu szereg uot ce'em 
dzisiego ich odesłania. W piersszej nocie 
prosi delegacja pokojowa, by koalicja skło­
niła Bumunów, iżby w myśl swojego przy­
rzeczenia cofnęli się pora linię d»markacyiną. 
W drugiej nocie skreślene jest położeni* 
Węgier w przeszłości i teraźniejszoś i. Trzecia 
nota omawia sytuację roluicrą na Węgrzech 
i prosi o zwrot przedmiotów gospodarczych 
oraz bydła, zabranego przei Burnusów, gdyż 
inaczej nie będ ie można z wioaną podjąć 
prae rolniciycn, co spowodowałoby klęskę 
głodową. Czwarta nota kreśli sytuację prze­
mysłu węgierskiego i prosi o zwrot maszyn 
i urządzeń mechanicznych, zabranyeh przez 
Bumunów.

Ione noty zajmują się sytuacyą na ko­
lejach węgierskich, położeniem jeńców wo­
jennych w Tuikestanie i na Syberyi i i. 
Ostatnia nota przedstawia sytuację w Sie­
dmiogrodzie.

Ze świata.
(P. A. 1.)

— Der Morgen donosi z Pragi: Wiadc- 
mość, ze k°. Hlinka znajd je s'ę już na wol­
ności, n^e jest prawdziwą, atoli należy ocze­
kiwać awolnienia księdza Hlinki już w dniach 
uajbliiszyeh. Będzie ou przewieziony do 
jednego z sanatoriów czeskich.

Natomiast Der Neue Tag donosi, że 
k3. Hlinka został już przewieziony do sana- 
toryum pod Pragą. W sobotę zjawiła się 
u niego deputacya złożona z 15 Słowaków, 
deputacyi tej jedaak nie wolno było iść gre­
mialnie przez wieś, tylko trójkami mogli 
sie oni udać na zamek, gdz:e mieszka ■ i. 
1 ['inka. Podczas wizyty u ks. Hlinki cała 
deputacya płakeła, tylko jeden ks. Hlinka 
ido łtł zachować zimną krbw.

IJer Morgm  donosi, że 15 b. m. cd 
była się ko feiencya ministra ves8-ly’ego 
z przedstawi i-lam i słowackiej partyi ludo­
wej w sprawie iwolnienia ks. Hlinki.

=  W Żylinie odbyło się zgromadzenie 
k ęży słowackich, którzy z*piot**towali 
przeciwko utworzeniu Cerkwi czesko-slowt- 
ckiej, a głównie przeciwko nazwaniu tej 
Cerkwi, czesko słowaeką, ponieważ żaden 
ksiądz słowacki nie był obecny na zgroma­
dzeniu, na którem uchwalono szyzmę.

«■=■= Generalna komenda we Wrocławiu 
donosi, że na podstawie rokowań paryskich 
wojbka niemieckie opróżnią do 30 b. m., 
godz. 7 rano cały okręg raciborski. Obsa 
dienie tego okręgu przez wojska czesko- 
słowackie nastąpi wedle umowy dnia 29 b. m.

=  Wysiłki komunistów w Essen, celem 
wywołania ogólnego strajku górników dla 
przeprowadzenia żądań politycznych i 8-go- 
dzinnej szychty, należy uważać na rasie jako 
zupełnie nieudane. W Homborn zmniejsza 
się liczb, strajkujących coraz bardziej.

=  Btąd Wielkiej Brytanii zaprosił 
Kanadę, by wzięła udział w europejskiej 
akeji na rz°ez pomocy dla Austryi, porozu­
mienie w tej sprawie zostało już osiągnięte. 
Kanada wyssie do Enropy środkowej psze­
nicę, a ni Ito uczestniczyć będzie Knnadt w 
kredycie dla Austryi. Są też w toku wysiłki 
prywatne, aby ake.yę ztpomogową rozszerzyć.

— N. Wr. 1'igblatt donosi za dzien­
nikiem Daily Mail, że roasyjski rząd so­
wiecki rzucił .a grasicę tlbrsymie ilości 
fiłoiywyeh banknotów. W samej Ameryce 
kursuje fał żywych bankrutów za miliard 
franków. Falsyfikaty są tak dobre, że tru­
dno j.' rozpoznać, zdaje się, ie  fałszywe 
bankuoty kursują takie w znacznej ilości 
w Indyach i we Włosiecb.

=  Ze względu na położenie AuBtryi i 
celem przyspieszenia gospodarczej jej odbu­
dowy, oraz podjęcia stosunków gospodar­
czych, uchwaliła Bada min jfranc. przedłożyć 
Izbie deputowanych projekt ustawy w Bprr 
wie ratjhkneyi traktatu pokojowego w Si. 
G.rmain i uczynić wszystko, by zapewnić 
przyjęcie go w Izbie.

=— Kwestya adryatycka została di fiai- 
tywnie «r»*gulowaną; Bieka przypadnie jako 
miasto Włochom, natomiast port będzie 
umiędzynarodowiony pod kontrolą Ligi na­
rodów. Okolica U eki ma przypaść Jagosła- 
wii, podczas gdy Włochy otrzymają gospo­
darcze przywileje. Gsłe wybrzeże dnlmatyń- 
skie przypadnie Jugosławii z wyjątkiem 
Zadaru i k:lku wysp w pobliżt wybrzeża

=  Niemcy zwrócili się do Łotwy z 
propozycją wznowienia stosunków dyploma­
tycznych i postanowili wysłać odrębną ko­

misję, m ajtaj os^zoowtc szkody, wyrządzo­
ne przez wojska Bermonta,

=  W elle Associated Press z Pekina« 
bolszewicy obsadzili Kiachię.

Wedle nodesałych ao Krakowa wiado­
mości, opróżni.ją wojsk- amerykańskie te- 
rytoryum kolei syberyjekisj i majdają się 
już w drodze do W ł'd/wostobu.

=  Kongres węg. p rtyi socyalno-demokra- 
tycznej ucbwabł ca odbytem w szoraj posiedze­
niu, by aoeyalno demokratyciny minister 
Peyer i socjalno - demokratyczny sekretarz 
stanu Miakits wystąpili a gabinetu. Jako po 
wód tego kroku wymieniają umożliwienie so­
cjalistom agitacyi wyborczej Z powodu tej 
nctvaly  wystosowali nrniator Peyer i se­
kretarz str ■ju Mii kita do prezydenta m:ni- 
strów Hussara pismo, w którem zgłaszają 
swoją dymisyę.

»= W komisji dla „praw zagranicznych 
złożył kanclerz dr. Benner sprawozdanie o 
swojej podróty do Plagi. W spiawozdtni* 
swem powiedział on między innemi, ie wy­
nikiem rokowań między nim a rześkim mi­
nistrem spraw zagranicznych dr. Beneaiem, 
jest jednomyślna opiuia, iż wcwnęłrznt kon­
so lidu ją  i zabezpieczenie zewnętizne oba 
nowych republik, będą mogły mi ć d 'a ca­
łego syotemu środkowo ■ europejskiego decy­
dujące znaczonie. Pokój w St. Germain stwa- 
iza dla obu stron fakta dikouane, na któ­
rych muszą się opierać oba państwa. N»j- 
bliższem zadaniem, które obie ropubliki ma­
ją przed fcoLą jest przeprowadzenie traktatu 
pokojowego, a tern samem przezwyciężenie 
przykrej przeszłości pełnej nieporozumień i 
spoić w. Drugiom zadaniem jest wdrożenie 
przyjaznej współpracy gospodarczej. Usiło- 
wan a te nie a» ją  bynajmniej znaczenia i 
charakteru przvm? n a  anitei stałego porożu 
miania lecz tylko shart-kier dobrego sąsie- 
d twa. To ograniczenie nie wyklccza jednak, 
że obie republiki będą się wzajemnie wspo­
magały nolitycanie i dyplomatycznie na wy­
padek niebeapieszoństwa z zewnątrz i priy- 
czyni się do tego, by pokoj zestał zachowa­
ny między obu państwami. Na wypadek za­
burzenia pokoiu będą się s tan ły  obie repu 
bllki szukać wzajemnego porozumienia, Kwe- 
stye narodowych mniejszości uważają obie 
republiki jako sprawę wewnętrzna knżdego 
państw*. Jednogcdność form m d u  ułatwi 
laroiumienie pomiędzy obu państwami. Z te­
go fakta wrnika, że oba pgństwa odeprę 
wsie1 kie próby rcstauracyi z wewnąt z i ze­
wnątrz.

=  W komisji finansowej złożył sekre­
tarz stanu Secdjk erposó o rokowaniach w 
w kwesty! węglowej i doniósł, ż iarząd  sta­
nu dla rabót publicznych mimo wszelkich 
wyrłków nie był w etanie utrzymać rnchu 
tramwayowego i ruchu przemysłowego. Ka­
tastrofalne położenie węglowe charakteryzuje 
się uajlepiej tern, że dnia 12 b. m, przyszło 
z Bogumina zamiast 740 tylko 5 wagonów 
węgla, następnego zaś dnia priejechało priez 
Bogumin tylko 88 wagony. Serdik wyraz i 
nadzieję że w ciągu przyszłego tygodnia uda 
się znieść najbardziej uciążliwe zariądzeaia.

KRONIKA

Lwóio 17 styesnia 1920.

K a lta d a n
N i e d z i e l a :  18 stycznia.
Bsym. kat.: 2 po 8 Króli 
Gr, kat.: N. J po Boh.
Słowiański: Jaropełk.
Wschód słońca o godzinie 8 minut 04 

zachód ołoiea o godzinie 4 20 po południu.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

0 stop ii.

P o n i e d z i a ł e k :  19 stycznia.
Bsym. kat,: Henryka.'
Gr. kat.: Łohojawł. Borp,
Słowiański: Fatymir.
Wschód słońca o godzinie 8 min. 03 

rano, rachód o godz. 4 min. 22 wiaciorem.

— Generalnym konsulem polskim 
w JU nadsie zamianę- any został p, Około 
wicz, wieekonsulem zaś hi. Skarbek.

— D ar Narodowy i la P iłsudskiego. 
Powołany do życia Komitet Dam Narodo­
wego dla Piłsudskiego skupił około siebie 
u aj wybitniejsze jednostki polskie. Ze wzglę­
du na swćj doniosły cel i zadanie główny 
Komitet posiada już około stu Komitetów 
prowincjonalnych roanaconych po całym 
kraju.

Pragnąć jednakie, aby wszystkie zie­
mie pdlskie mogły aię przyczynić do akcyi 
Daru Narodowego dla Naczelnika Państwa 
w celu przyspieszenia jej Komitet Główny

w W& stawie zwraea się za pośrednictwem 
prasy do ludnrści wszystkich miast, gmin 
etc. — gdzie Komitety jeszcze nie powstały,
0 wszczęcie akcy; stworzenia miejscowego 
Komitetu Prowincjonalnego.

Wszelkich itiformacyj udziela Główny 
Komitet Daru Narodowego dla Piłsudskiego, 
Warszawa, B 'duena 6. m. 2.

— Uąd połowy Dowództwa Okręgu 
etapowego we Lwowie podaje: Z po.cod u 
tyfusu plamistego w ares>tar-h sądu polowe- 
go D O. E nie przyjmuje się ai do odwo­
łania żsdaych aresztantów. Aresztauci, co 
do których śledttwo zostało taHanowione, 
po dokonane; dezinf-kcyi i kąpieli, lostali 
wypuskczeni na wolność.

Zresita ubikacye ustawicznie są odczy- 
szczane priez stałą kolumnę sanitarną.

— W strzym anie rucha  kolejowego.
Ze sfer miarodajnych komunikują nam, że 
ruch osobowy na kolejach w Polsce wstrzy­
many został do dnia 31 b. n włócznie. 
Osobom wojskowym zaajdującym się w chwili 
obecnej na urlopie, przedłuża się urlop auto­
matycznie do dnia 31 styesnia b. r. Z dniem 
16 b, m. udzielanie urlopów zostało wstrzy­
mane aż do końca b. m.

— M inisterstwo kolei żelaznych Ko­
munikuje: Lioia kolejowa Nowy Targ Kro- 
ścienko Ssciawnica-Stary Sącz o długości 80 
kun., dla klórej w swoim czasie galicyjski 
Wydział krajowy opracowił projekt wstępny, 
nabiera sę względu na obszar plebiscytowy 
na Spiżu szczególniejszego znaczenia dla tego 
obszaru i całego Państwa. W uwzględnieniu 
tej okoliczności postanowiło Ministerstwo 
kolei prsystąpić dc opracowania sretegóło- 
wego proiektu połączenia wyżej wymienio­
nych kolei z Białą spiską. Nowa lima na 
te in ie  plebiscytowym miałaby 40 zim, dłu­
gości i łączyłaby stacje kolejowe Nowy Targ
1 Stary Sjcz a Białą spiską. Wrazie pomyśl­
nego wyniku j.leb>scytu na Spiżn przystąpi 
się natychmiast do budowy tej linii kolejo­
wej. W ten sposób otrzyma Spiż korzystne 
połą sienie z Pilską przez Nowy T*rg i Nowy 
Sącz.

— DyreLcya kolei państwowych we 
Lwowie ogłasza: W nocy z 17 na 18 sty­
cznia b, r, zatrzymuje s;ę na przeciąg 14 
óni rich  pociągów osobowych w cslem 
Państwie. W okręgu dyrekcji lwowskiej 
kursowrć będą tylko mstepujące pociągi:

1. Na szlaku Lwów Kraków-Warszawa: 
pne ąg pospieszny nr. 6 (odj. ze Lwowa 
14 45j z pofrotem pociąg pospieszny nr, 5 
(przyj, do Lwowa 16 —).

2. Na szlskn Lwów-Krasne Brody: 
pociąg osobowy nr 213/1618 (odj. ze Lwowi 
18 48), z powrotem pociąg osobowy nr, 
1612/212 (przyj, do Lwowa 7 30).

3 Na szlaku Lwów-Stryj-Boryaław: 
pociąg osobowy nr. 1715 (odj. ze Lwcwa
18 30), z powrotem pociąg osobowy nr. 1712 
(przyj, do Lwowa 7 25).

4. Na szlaku Lwów Bełżec Warszawa: 
poc ąg pospieszny nr 8 (odj. ie Lwowa
19 05), z powrotem pociąg pospiesmy nr. 7 
(przyj, do Lwowa 11*35), oraz między Lwo­
wem a Brzuchowicami pociąg osobowy nr. 
2211 (przyj, do Lwowa 7 20 i pociąg nr.
2286 (odj, ze Lwowa 13 50).

5. Na szlaku Lwów-Brzeiauy-Potutory- 
Tarnopol: poc<ąg osobowy nr. 5421 (odj. ze 
Lwowa 1*10), z powroiem pociąg osobowy 
ur. 5422 (przyj, do Lwowa 17 —) Obydwa 
te pociągi przeznaczone są wyłącznie dla 
wojskowych.

6. Na szlaku Stryj-Drohobycz: pociąg 
osobowy nr. 1221 i lz2C

7. Na szlaku Btryi-Cbyrów-Przemzśl 
pociąg osobowy nr, 1214/2011 i nr. 1215/ 
2016.

8. Na szlaku Drohnbycz.Borysław po- 
cąg . osobowe nr. 1813, 1814, 1815, 1818,
1819, 1822, 1823. 1826, 1827, 1828, 1831.

— B ach  pocztowy w b. dzielnicy p ra ­
sk iej. ?i Poznania telearrafają: Departament 
poczt i telegrafów w Ministerstwie b. dziel­
nicy pruskiej ogłasza: Wekutek trudności, 
wypływającej z różnicy waluty polskiej ogła­
sza: Wskutek trudności, wypływającej z ró­
żnicy wakaty polskiej i niemieckiej okazało 
się konieczne zamkuieeie od dnia wejścia w 
żyeie traktttu  pokojowego ruchu dla listów 
wartościowych i przekazów pieniężnych i pa­
czek między państwem niemieckiem i dziel­
nicami, które mają należeć do Polski. Buch 
gateciarski między Niemcami a ziemiami, 
które mają być p z łącione do Polski, po­
zostanie na moey umowy między polskim 
zarządem poczt i ministerstwem poczt i te­
legrafów w Berlinie utrzymany ai do 
końca kvarh.łu z warunkiem o ile prze­
pisy cenzury wojskowej nie będą się t unu 
sprzeciwiały, Za względów służbowych ogra- 
n.vTa się przejściowo konnnikatyę pocztową 
międiy obecn, dzielnicą polską leżącą w o- 
brębie linii demarktcyjnej a nowo okap iwa- 
nemi ziemiami poHkiemi do zwykłych i po­
leconych przesyłek pocztowych.

— Praca  dla OJcayzny. Od naczelnika 
kancelaryi państwowego Urzędu węglowego
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ótrzymiły pisma zawiadomienia następujące: 
„Zwsżzwsiy ciężkie warunki, w jakich po 
zostaje nasza Oic-zyzna i rozumiejąc, że tylko 
nakładem wielkiej prac? można przyczynić 
się do jej odbudowy, pracownicy państwo­
wego TJraędu węg’owego postanowili, poczy 
nająć r d duia 13 stycznia, pracować od go 
dżiny 81/* rano do godziny 4 po południu"

— (z) „Czwórka". Ten sympatyczny 
zespół teatralny święci nowe tryumfy, Na 
pierwszy plan wybija się, jak zawsze, zna 
komita poza artystów: And a Eitschmann 
Marek Windheim w zupełnie nowym i nie 
znanym we Lwowie repertuarze, gościnni 
występuje świetny humorysta warszawski 
Romuald Gierasiński, który bawi publiczność 
bardzo dowcipnym monologiem i iktalnemi 
piosenkami satyrycznemi,

W drugiej części programu daje „Czwór 
ka“ „Bigos noworoczny", dwuaktową re 
wietkę Przez scenę przesuwają się znane 
dobrze postacie polityczne wielkiego miasta 
i na=ze lwowskie typy. Dodać nzleły, te 
„Czwórka" z’’8t ała wiele, przenosząc się do 
lokalu „Oasina de Paris", położonego w 
śródmieściu,

— Lwowskie Towarzystwo łyżwlar- 
skle obejmując takie sekcyę lawn- t en. i i o 
wą ogłasza program polskich zzwodów ły 
źwiarskich w jeżdzie situcznej pojedyńze 
parami i w jeżdzie szybkiej, które się odbę 
dą na torze lwowskiego T>w. Łyżwiarskie 
go w niedz;elę duit 8 lutego 1920.

1. Z*.w dy juniorów w j żlzie U tucz 
n«j! Wkładka 20 mk. F igury: nr 2 i 
mue-nik 1; 8 a i 8b  mmżaik 2; 14 i 1 
muoin. 2; 10 mnożn, 1; 24 a i 24 b mnożn
3. C*as trwania jsz<ly a opisowej 8 mi?. nai 
wyższa Pość punktów za Ćwiczenia obowiąz 
kowe 90, za ćwiczenia popi<ow;-60 (mnożn 
5) Ląezn' najwyższa ilość punktów 150.

2. Zawody seniorów w j żlzie stacz 
nej Wkładks 25 mk Figury: nr. 8 i L 
irn rin . 1 2 ;  15 i 16 muoin. 2, 8; 18 a 
18 b mnożn. 3; 22 a i 22 b mnoin. 3 ;  34 a 
i 84 b naao.n. 3. Czas trwania jazdy popi 
Bowej 3 min. najwyższa ilość punkrów za 
ćwiczenia obowiązkowe 150, za ćwiczenia 
popi8owe *8 (mnożn. 8j. Qączna najwyższa 
ilość punlrtow 246.

3 Mi trzowstwo polskiego związku ly 
twiarskieeo w je ź ‘z’m sztucznej. Wkłodka 
40 ir;k Zwycięzca otrzymał ty uł „M 'st za 
polsk. Zw ą\ku łyżwiarskiego w jeż Izie sztu 
cznęj n- r k 1920". F 'gurv: nr. 1 mnożn 2; 
17 mn^in. 2; 19 a i 19 b mo 1 1, 3; 20* 
20 m'>ożn. 4; 29 a i 29 b muoin. 8; 38 a 
i 88 b mn^ż i 4 Czas trwania ćwiczeń ro 
pisowych 5 min. najwyższa ib ść punktów 
za ćwicz-nia obowiązkowe 192, za popisowe 
120 (<nnoin. 10), Najwyższa ogólna ilość 
punktów 312.

4. Pi ń twowe z»w d? parami (pan 
pani) w jeżdzie sztucznej. Wkładka 80 mk 
ed pary. Cias trwun a iazdy popisowej 4 min

5. P»Ó8t«ó'e zawody juniorów w jeź- 
dzie szybkiej. Wkładki 20 mk. meta 1500 
metrów.

6. Państwowe zawody seniorów w ieź- 
dzie szybkiej. Wkładka 30 mk, Mety 500, 
1500 i 5000 m.

7. Mistrzowstwo pols Związku ł?żwiar 
skiero w jeżdzie sljb iie i. Wkładka 40 mk 
Z ycięzca otrzyma tytuł „Mistrza polskiego 
Związku łyżwiarskiego w jeżdzie szybkipj aa 
rok 1920". Mfctv: 500 1000, 1500 i 50UO 
m. Na wnitsek koaisji sportowej ma wy­
dział prawo zniżyć dla ot siczególnych ucze­
stników wkładki według s*»go uznania 
Czas trwaoia treningu w j -ździa szybkiej w 
g diinach od 7 30 do 8 30 r»no i od godz. 
12 do 15 po połodAu,

— Śnieżyca. Ostztnie dni były dzi­
wnie nestvczni >we, chmurne, szare, pełne 
roz'opów Wcale silny rorói wcroraj-zy do 
krył lodem p wierzchni ę miast a. Już popołu­
dnia jednak mimo pogody i wzmagając go się 
mrozu, zmiana kierunku w a ru, który skrę­
cił ze wschodu na zachód, zapowiadała ry 
chłą zmianę Ui wniła się ona w ciągu no 
«y kurzawą śuitżuą. Rano było już miasto 
zasypano gruvym pokładem śniegu, zadym­
ka zaś trwa w dalszym ciągu.

Z m arli we Lwowie: in n a  Tchier lat 
65 ż na misiyni ty. Agnieszka Libeńska 
lat 83, wdnwa po rolniku. Wanda Eubnowa 
lat 8b wdowa po star. inżynierze kolei 
państw. Zofia Posteuska lat 45, żnna urzęd. 
KBK. Władysław Węgrzyn lat 26, ofiayal 
m»fistr»tu. Klemens B chnicki lat 37, adj. 
kolei państw. Józefa Reising lat 25, porno 
cniea handlowa. Ludwik Kuobloeh lat 77, 
st. rew de»t kolei państw. Włodzimierz Kra­
śnicki lat 53 ciel kowalski. Marya Dani­
lewicz lat 23, robotntca. Apolonia Mazur­
kiewicz lat 18, robotnica. Janina Zawadow­
ska lat 9. córeczka przemysłowca Józef 
Sdbśfer, 2 letni Bynelr robotnika. Olga Łyp- 
ka lat 2, córka roDotnika,

— K radzieże. Przy ul Brajernwskiei 
14. 8kradzirn» w niewyjaśniony sposób, bo 
mimo obecności właścicielki w mieszkaniu 
futro z ko'ów syberyjskich, wartości 3000 
korci na szkodę p. Eigenii Bibelmanównej.

Przy ul. Iwalidón 7, skradziono ze
strychu p. Maryi Florkowej, bieliznę,' war 
tośei 4000 kor

— P rzy  sprzedaży kradzionej kle 
llzny na placu Krakowskim, ujęto notowa 
nego złodzieja, Mikołaja Mazura, mającego 
pobyt we Lwowie zakazany.

— Znaczna kradzież w hotelu.
Kazimierzowi Olesiowi skrdziono kwotę 
14 000 kor. z pokoju hotelowego w hotelu 
„Warszawskim" przy ul. Czarnieckiego.

— Amatorowie d rob iu  i prowiantów 
me próżnują:

Przy ul, Gródeckiej 1, 55 skradziono 
z komórki p. Paulinie Tamorskiej 8 gęsi 
a kur. wyrządzając szkodę ponad 1000 kor,

Przy ul. N&bielaka 1. 30 zabrano z we 
randy p. Bronisławowi Jaworskiemu, 15 kg, 
cukru, 12 kg, grysiku oraz inne w'ktuały 
łącznej wartości 8000 kor.

— Za niedozwoloną sprzedaż kawy,
jako napoju dla podróżnyob, aresitowano 
dwoje dzieci biednego emeryta: 9 letniego 
chłopca i ll-le tn ią  dziewczynkę aa dworcu 
głównym, skazując oboje na karę 24-godzin 
nego-aresztu.

— Zjazd m aszynistów kolejowych
odbył się w dniach 8—9 stycznia t». r. w 
Krakow;e przy współudziale delegatów Kon 
gre ówki i Małopolski. Zatwierdzony przez 
Radę Ministrów dnia 6 października 1911* 
pod 1. 72 982/19 statut Zawodowego Zwiąż 
bu maszyaistów kolejowych w Polsce zjtzi 
przyjął do wiadomości, Wybrano głńwny 
zarząd Z- ątku oraz powzięło szereg uchwa 
natury organizacyjnej. Poruczono nowo wy­
branemu zarządowi poczynienie starań u 
Rządu celem zrealizowania postulatów ma- 
siy istów, o n i  d rożnego zaspokojenia po- 
tr>eb obaenęj chwili.

Poiudto jednogłośną uchwałą wezwano 
wszystkich kolegów ca^ej Polski, by w imi 
sol.darnosci, oraz celem stworzenia lepsze 
przysiłśm  i podniesienia polskiego kolejni­
ctwa, wstępowali w szeregi Związku maszy 
nistów, kżóry ściśle stoi na aasadzie be.- 
partyjności.

Wsrelbich informacyj udziela sekretarz 
Związku Kraków Tomasza 38.

— W spraw ie onegaąjszyeh rewl- 
zyj a  m asarzy krakow skich u których w 
piwnicach i maguzynach znaleziono znaczne 
zapasy wędlin, donosia dzienniki, ie sprawę 
przeciwko odnośnym masarzom oddano pre 
kur&turzo.

— Bezczelność czeska. Z J fu ra  pra­
sowego Eomitetn plebiscytowego w N wym 
Targu otrzymujemy na tęooiący telegram: 
Duś, w piątek o godz 11 45 p.zed p ol.<iniem 
pojawił aię nad Nowym Targiem czeski aero- 
plan i krążąc m d miastem, irzacał odezwy 
w języku słowackim, skierowane przeciwko 
Polsce.

— Z powodu braku  węgla na ulicach 
Warszawy zmniejszono oświetlenie. Świeci 
się co czwarta latarnia elektryczna.

— Pod kn lam i bolszewików. Dnia 
17 grudnia r. ś. w ,j-cii.ł z Kijowa (w przed­
dzień wejścia tam bolszewików) tamtejszy 
konsul polski, p Zdziecbowski, pociągiem 
który zabrał około 2000 P-lalrów. W 20 
wagonach pomieścili się uehodź *y, lokując 
dłieci na półkach bagaiowyeb. Między sta- 
cyami Motowidrówką a Fastowem bolszewi 
cy usiłowali dokoncć napadu na pociąg — 
08t;zetiwując go z karabinów. Przytomny 
miszynista puścł pociąg całą siłą pary, uda­
remniając napad. Wówczas bolszewicy ucie- 
Hi się do pomocy swoich lotników którzy 
obrzucali tor kolejowy bombami. W końcu 
otworzono ogień działowy. Opatrzność czu­
wała jadn&k nad nieszczęsnymi, którzy 
szczęśliwie dojechali do Eoziatyna, gdzie 
od bolszewików była wolna cała okolica.

W drodze jednak, z przerażenia, pod 
wpływem at«ku sercowego, zakończyła życie 
śp. Wanda z Riewuskieh Boska, powraca- 
ąca z mężem do rodziny w Warszawie.

Podczas krótki Igo postoju w Koziaty- 
nie, w pobliżu toru kolejowego, podróżni, 
wykopawszy z pomocą służby kolejowej mo­
giłę, złożyli w niej zwłoki śp, Boskiei, zna­
nej szerokim sferom ze swej dobroczynności, 
świadczonej wieśniakom.

Pociąg z Polakami, uciekającymi z Ei 
jowa, przybył już do Warszawy.

— Wobee wzm&żonej reem lgraeyi 
udnoścl polskiej z I n ra ln y  przez ^ł mki- 

rów na P< d«le, zarząd główny Polskiego 
U erwonego Krzyża postanowił pol-cić głc 
waemu pełnomocnikowi frontu podolsko-gali- 
yjskiego p, Władysławowi Jaroszyńskiemu,

aby przystąpił niezwłocznie do uruchomienia 
w Płoskirowie nowego punktu żywnościo­
wego, stacyi desinfekcjj^ej z odwszawialnią 

i źn % oraz baraków dla kwarantanny, 
innlac się pn- d siew ną bolszewicką ludność 

polska skupia s ę w wielkiej ilości na Pcdolu 
w warunkach opłtkanych, co wymaga stcze- 
fóln.c, op elti i stworzenia akcyi ratunkowej 

■' sanitarnej.

— PÓL m ilia rd a  m arek na koszta re- 
prezentaeyi na  Olim piadę. Taką sumę 
ściślej 588,000.000 marek wydała dnia 15 
grudnia Ameryka na trening i tropagandę 
związane z ekspedycyą reprezentacyi amery 
kańskiej na Olimpiadę w Antwerpii w rokn 
1920. Czesi, których budżet wynosi jedną 
trzecią b.dżett polskiego, wydatkowali na 
-jrace przygotowawcze do Olimpiady okcło 
3 miLony marek.

— Chleb 1 m ąka na Węgrzech
Urzędownie donoszą, te ze względu na za 
stanowienie ruthu tramwayowego i inze 
ograniczenia, postanowiły władze węgierskie 
wstrzymać na rasie podwyższenie cen chle 
ba i mąki co miało nastąaić w dnin 18 b m 
Podwyżka ta nastąpi dopiero dnia 28 b n

— Stracenie b . p rokura to ra . Z Ba
dapesitu donoszą: Były prokurator trybunału 
rewolucy npgo Szirmay został wr*oraj w po 
dwórtu więzienia wojskowego straconr. Ró 
wniei stracono Ludwika Szemera, skazanego 
za szereg rabunków w okolicy Budapesztu

— Klejnoty królew skie. Petił Par'sien 
donosi, ie kleinoty królewskie wrócą nieba­
wem do swoi gablotki w galeryi Apollina 
w Luwrze, W czasie wyjazdu rządu fraacu 
ski-ego do Bordeaux we wrześniu r. 1914 
zostały one wywiezione i złożona w Binku 
francuskim w Bordeaux. Wśród klejnotów 
znajdują się takie akarby, jak słynny brylant 
„Pógont", wartości 15 milionów, dyament 
różowy, brossa-relikwiarz .Mazarini", zega 
rek ofiarowany Ludwikowi XIV. przez baya 
Algieru, rękojeść szpady Napoleona i i.

— Co czytają w P aryżu  ? Jeden 
z wybitnych księgarzy paryskich i ś »iadcty 
współpracownikowi Petit Journal, że obecnie 
ludzie czytają w Paryżu więcej, niż przeć 
wojną i to głównie rzeczy poważne. Mowa 
tu o ogóle publiczności, wśród której wyró 
iniają się nowi platokraei, kupnjący wyłą 
m ie książki w lnksusowyeh wydaniseh 

Daie się zauważyć pewna nieufność do imion 
mało snanj ob, głcśai pisarze mają odbyt 
największy. Prym trayma w tyra względzie 
Maupassant, za nim idzie Flaubert, Baizac 
bracia Gonconrt i Victor Hugo, którego 
„Nędzników" kupują barlso wiele. Natomiast 
t. sw. literatura wojenna z'staje nr półkach 
Również znacz, t, irość sprzedaje się książek 
augielukich, _i -ty ko cudzoziemcom, ale i 
FraDcuzom, którzy bardzo chętnie uczą się 
obecnie tego języka,

— Osioł 1 p o p a g a n d a  antialkoho- 
ile z n t. Daily Tdegra\% opo®i»da o n efor- 
tunoym epizodzie podczas prelekcji znanego 
propagatora wstrzemięźliwości, Minghama. 
Referent postawił obok siebie ni stole azkhn 
kę wody i s»kiankę wódki i zapytał:

— Jeśliby tu był osioł i chciało mu 
się pić, do której szkbnki onby podszedł?

Z sud/toryum odpowiedziano:
— Do szklanki z wodą.
Uradowany trafną odpowiedzą prele­

gent zapytał ponownie:
— Dlaczego ?
— Bo jesi, osłem — odpowiedziano mu 

wśród oklasków i śmiechu.

— „N a gwiazdkę" d la  żołnierza 
polskiego i ł  żyli na moie ręce : WP, Bo 
cheński, ul. Technicba 10 kwotę 200 kor., 
hr. Sieriyń8k:, ul. Badenich 12 kwotę 50 
kor., Baron Mojsa Roiochacki, Kopernika 4 
kwotę 20 kor., Borowski, Hotel G«orge’a 
kwotę 200 kor., Królikiewicz, ul. Akade 
micka 50 k r., Dr. Glaiewski, ul. Kopernika 
4 kwotę 100 kor., Bzkowrus, ul. Kopernik* 
200 kor., Tadeusz Cienski, właść. dóbr 100 
kor., Es. Andrzejowie Lubomirsey 1000 kor., 
Ottokar Schex, kupiec 30 kor. — Z» pamięć 
o 'ołnie zu polskim i lłoione datk'<, składam 
Ofi.rodawcom sei leezne podii:kovanie.

Komendmt miasta: Pułkownik Linda.
— Na wdowy i  skeroty po obroń­

cach m iasta  Lwowa złożyli członkowie to 
warzystwa urzędników szpitalnych „Zespół"

członkowie towarzystwa fuekcycnaryuszów 
szpitalnych „Samopomoc" kwotę 1025 koron, 
zamiast kwiatów na trumnę ś p. Nury Za­
wadzkiej, żony zarządey zakładu dla umysło­
wo chorych w Kulparkowie.

— Em erytów  państw ow ych, oraz 
wdowy i sieroty zaprasza wydz al na zeDra-
nie w sobotę 17 stycznia o godz. 6 wiecz. 
w pasażu Mikolascha w lokalu kuchni urzę­
dniczej.

— P rog ram  wykładów PW O 1 P .
ihmiedziałek 19 styomia prof. K. Miłkowski: 
'raca górnika i j«co walka z żywiołami, 
^litechniks, sala XII godzina 7. Wtorek 

20 b. m. prof dr. K. Wrige': Jak należałoby 
sporządzać mapę Polski. Politechnika sala 
X. godzina 7. Środa 21 b ra Poję- 
<ie miłości u dawniejszych poetów polskich 
sala geologii Długosza 8. godz. 7. Czwartek 

piątek a powodu choroby prelegentów wy­
kłady odwołane. Sobota 24 b. m. prof. An- 
cayc: O włóknach tkackich i ich przerobie 
na tkaniny. Politecnnita sala XII. gdds, 7,

NiedaMa 25 b. m. prof dr. Z. WeybBrg: 
Z dziejów ot tajniej doby szkolnictwa pol­
skiego Muzeum Przemysłowe godz. 5.

— Teatr żołnierski. Bilety na przed­
stawienie niedzielne „Teatru żołnierskiego", 
które odbędzie się na „Strzelnicy" nabywać 
można wcześniej w Bklepie WP. Hawranka 
pl. Maryacki 1. 10 w dniu przedstawienia 
zaś przy Kusie od godz 5 popoł. Po przed­
stawieniu podbjdą się tańce.

Dochód przeznaczony na „Uniwersytet 
Żołnierski" D O. G.

— Egzamin kw alifikacyjny dla nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych rozpo­
cznie się przed Kom.jyą egzaminacyjną w 
Tarnopolu częścią piśmienną w dniu 16 ln- 
lcgi b. r, o godzinie 8 rano w państw. Se- 
minai/um naucz, męskiem.^

Podania należycie udokumentowane i 
ostemplowane wnosić należy przez h&dę 
szkoiuą o>ręg., która po zatwierdzeniu ta­
beli kwalifikacyjnej i uiUuełnieniu jej cen­
zurą kwaufikaeyjną przedłoży je Komisyi 
egzawinacyjnej.

Termin wnoszenia podtń do 8 lutego 
bież, roku.

— K uchnia Stowara. Im . św. Zyty 
rozpoczyna wydawać obiady z dniem 19-go 
stycznia b. r.

Gwiazdy.
(tri) W mr żne noce, jakie miewaliśmy 

świażo, cudnie .skrią się gwiazdy na niebie­
skim sklepie. Więc aiedy spóźniony przecho­
dzeń — (niespóźnionym jest ten tylkn, kto 
przykładnie z kurami ebaaza na spoczy­
nek) — zagapi się na niebo, to mimowoli 
ti.ychodzi mu na paifSięć wszyitto, co kiedy 
o i 'c h  zasłyszał Odtwarza sobie w pamięci 
(radymnntarne zazwyczaj) wiadomości z astro • 
nouii, gdy >aś tych tak niewiele się posia­
da, ryebło więc przechodzi do legend, mniej 
uczenie, za to plastyczniej ogarniających taj 
niki wiedzy.

Jedna z nich o gwiazdach opowiada (a 
jeśli nie, to mogłaby opowiidzć):

Szatan, aby nie dopuścić lndziom wi- „ 
doku nieba, trzyma rozpięty nad ziemia ol­
brzymi parasol i on-ei jest ów, jak go zwiemy, 
firmament. Trwa ta bistorya jut wieki całe,
- ięc nie dziw, ie  w pausolu — ze staro­
ści — porobiły się większe i mniejsze dziur­
ki, praei które przesiąka jasność wiekuista. 
Owoi te jasne punkty, to właśnie gwiazdy. 
A w miejscu, gdzie materya parasola prze­
tarła się, iż rzadka jen , jak sito, tam mamy 
mleczną drogę.

Kiedtś czas przyjdzie, że tych dziwak 
tyle będtie, iż parasol popęka jak sleżałj 
dre>>ch i pezestanie zakrywać nam światłość 
przedwieczną, Wtedy zapanuje na ziemi pra­
wdziwe szczęście — nie będzie biedy, ni 
cierpień, ni zbrodni.

Jak z dr-iitaisżego stano niebie ikiegp 
parasola wuosić wypada, npłyaie jeszcze... 
lat kilka, aanim to nastąpi.

lit

Bepertnu Teatru Hi ej sH ego.
v, dobowe, 17 stycania o godainic 3 po 

południu „Sałkowski", tug -ćya  w 5 aktach 
St. Żeromskiego z p. R. BOblkem w roli ty­
tułowej.

W sobotę, 17 stycznia o godzinie 7 
wieczorem „Eitężiiczka dolarów", operetka 

8 aktach L. Falla.
W niedzielę, 18 stycznia o godzinie 8 

jio południu „Rycerskość wieśniacza", opera 
w 1 akcie Masoagmego, „Pajace", opera w 
2 aktach Leonoivalla.

W niedzielę. 18 stycznia o godzinie 7 
wieczorem „Zatuty zdrój", dramat w 8 
aktacl Wacława Rogowi cza w niezmienionej 
obsadzie.

Z TEATRU.
(Murzyn, kom a w 3 aktach Jerzego 

Sraniawsklego).
Pomyślcie sobie taką sytuację: Mło­

dziutka panna Aia, która ma bardzo boga­
tego ojca, założyła wzorową i postępową 
Densyę. Ma jednak kłopot, bo wszystkie jej 
ucreaiee kochają się w murzynie, subjakcie 
« skleaie naprzeciw. Ten murzyn, jak łypnie 
liałkami to aż p iunę Rybską, wypróbowaną 

w wytrwałości miewiczej, przechodzą dre­
szcze, a ma w sobie (ten murzyn, nie pannu 
Rybską!) prócz tego tęsknotę za Afryką, do 
‘ij palm i do złotego deszczu, który spada 

w snach na jego rozmarzoną głowę.
Jim urodził się w Polsce, w jakiemś 

miasteczku proz mcyon»lnem, gdzie jego 
ojciec eałemi dniaiui stał przed hotelem. 
Wszystko to dość prawdopodobne i mogłaby



z tfgo być zibawna komedya, liepozbrwio- 
na owej „łe*ki“, którą komedyopisarse fran­
cuscy uczynili modną. Kilka dowcipów uda- 
t nyh ,  dwie lub trzy figury żywe, pewne 
zacięcie satyryczne — oto, co ma w sobie 
p bzaniawski dobrego. Bardzo tego nie wiele, 
a stanowczo za mało, aby komedya była 
dobrą.

P, Sz. wzdycha do tych ciasów, kiedy 
dość było ludzi ponaiywać Mamutowiczowa, 
Niezabudko, Eołubko, aby publiczność świetnie 
się bawiła. Wówczas mężczyźni przykucnięci 
za bierokiom.' krynolinami swoich dam, 
z ukosa tylko zerkali na Ecenę, a gdy im 
pokazano taką pannę Rybską, która jako Ho- 
warddwna jesicie w „Emancypantkach" Prusa 
zbierała skromne laury — uciecha była nie 
mała, chwalono talent autora i zachwycano 
się jego dowcipem. Dzistaj wymagania są 
większe i jeś>i p. Sz. o tern nie wie, to po­
wie mu to choćby przezeń samego na scenę 
wprowadzona pensyonarka Hela.

P. Sz. jest niezręczny. Murzyn jego 
stał się nietylkc popielatym mulatem, ale 
co gorsza nie mą w sobie nic egzotycznego, 
bo łudząco przypomina wszystkich naszych 
chłopców od h t  12 do 16, z głową peiną 
awanturniczych przygód wr g.^bi Afryki. 
Gzaoem z takiego chłopca wyrasta Conrad 
Korzeniowski, aln chyba esęściej bywa, ie 
wkońcu na widok młodej kobiety zaczyna 
wywracać oczami i wówczas przekonywamy 
się, ie  ta jego A/ryka trochę s;ę inaczej po 
polsku nazy wa.

Niezręcznością jest rówuież, ie p. Sz. 
kilkakrotnie wspornica nazwisko Arcybiste- 
wa. Nie potrzeba poasuwać talrch remmi- 
scencyi. Stało się jednak i ujrzeliśmy nagle 
małą figurkę p. Szaniawskiego obok kolosal­
nego torsu autora „Sanina". Widok ten był 
może z całej komedyi najzabawniejszy, cho­
ciaż takiego efektu autor .Murzyna1* się 
nzjinniej spodziewa. Erotyzm, poruszony 
w sztuce, nasuwa myśl, z jaką werwą ży­
ciem i prawdą podobne zagadnienia ilustro­
wałby AreyVa«zew. Wprowadz:łby ludzi, 
zdolnych do uczuć i czujących, a nie takich, 
którzy tyłku do zjadania czekoladek i ciastek 
z kremem się nadają,

Nie widząc entuzjazmu na widowni, 
nabraliśmy przekonania, że i publiczności 
sztuka wydała się w swej wartości podej­
rzaną

W grze artystów panowała ta sama 
mierność. Dziwię się, że p. N o w a c k i ,  k ó  
ry się obecnie — niestety! — tak riadko 
pokazuje na scenie, wybrał lub przyjął tę 
rolę; sio drw ię się jednak, że gra jego n 
ostatniej premierze nie sUła n . wysokości 
poprzednich jego kreaey]. Gdy «łowieka tale 
pomalują n 1. kawowo, dadzą taki kott um i 
taką rol î. z którą nie wiadomo co począć, 
to nie można wymagać, aby artysta rozbijał 
sobie głowę za s:ebie i za autora.

W swuim żywiole była tylko p. W e r  
n i c i ,  dla której rola była wprott wymarzo­
na i powalała rozwinąć cały jej talent. By­
ła tak znakomita, jako pensyonarka, że jej 
koleżanka J a n k o w s k a  i L i e n t e n s t e i -  
n ó w n a  straciły jakby zwykłą swą werwę. 
P. Ż m i j e w s k a  niecierpliwym ruchem od­
sunęła kwiaty, ofiarowane jaj po pierwszym 
akcie. Dała tern dowód wielkiego taktu, al­
bowiem, o ile jej szlafroczek mógł zwrócić 
uwagę nawet dziadka Kuklińskiego, o tyle 
z jej grą pogodzić się nie sposób. Z perso- 
nalu męskiego wyróżnili się pp, Ko z ł o ­
ws k i  i L a r e w i c z .  Reżjserya była na ogół 
staranna,

Zastępca.

Z MUZYKI.
Zaproszony przez agencję Tow. muiy 

cmego przybył do nas w dniu 18 styczni* 
ociekiwany zawsie z upragoieniem pianista 
Józef Sliw ilski i urządził w miejsca zwy­
czajnego koncertu wiec ór poświęcony wy­
łącznie d r tłom Chopina. Pomysł ten f o wi­
tano z n ekłatnanym zapałem, zważywszy, 
że znakomity a:tys‘a — zdaniem w.elu wta 
jemniczonych w arkana sztuki n :ezrównaoy 
wykonawca utworów nieśmifrielmgo mi­
strza — programem w ten sposób ułożonym 
najbardziej staje się atiakcyjnym, przybl ia- 
jąc niejako swą odtwórczość, o ils to możli­
we, do serc swych Ełutha zów.

Wyrazem tego ogólnego zain'e esowa- 
nia był wid.k sali ktneertowej zapełnionej 
po brzegi doborową publicznością, wsiystkie 
mu sprzyjałoby zatem najzupełniejsze p_wo 
(Lenie, gdyby nie ów fataiuy „embarrss de 
richesseu, wykazujący dowodnie, że zbytnia 
obfitość darów nawet poiądaiych może cza­
sami sprowadzić kłopot. Mam na myśli nie­
fortunny z powedu cwej przesadnej długości 
program. Oprócz dłuższych utworów (Rondo, 
scbeizo, balada i yariations brillantes) obej­
mował on 12 etiud, 6 mazurków, 4 noktur 
ny i 24 prelodyów. Czyni tc raz^m — nie 
1 Lżąc nuni.roz. dodatkowych — oO, wyra­
źnie: pięćdzies<ąt utworów wykonanych nie­
mal bez przerwy I Podziwiać wypada wy

traiymsłość, choćby fizyczną, pianisty, lecz 
trudno wymagać, by audytoryum mngło w 
nieoptdającem skupieniu i bez śladu znuże­
nia program ten wysłuchać m mo najwyż­
szego artyzmu odtwórczego. Przeciwnie. In- 
tenzywność wrażeń odniesionych z doskona­
łej produkcyi właśnie sama przez s;ę osła­
bia ye cepcyę. A najgorzej się stało, że 
ostatni numer składał s>ę i preludyów, które 
podane w komplecie w liczbie 24 trafiły już 
na odporuą poi względem przyjmowania 
wrażsń ruiliezoość.

Tylko Śliwińskiemu u oh ć się może, wy­
wołać w takich warunkach i mimo wszystko 
entuiyazm. Entuzjazm prawdziwy idący w pa­
rze ze zauieuiem ducha i eiała a u a" et — 
z głoaem publiczności, k*óra o gods. 11 
w mieisce kohcyi spożywała — preludya,...

Ozaruącemu wykonaniu tego zbyt obfi­
tego programu należą fię słowa najgorętsze­
go uin«n:i. O grie Śliwińskiego i jego in­
terpretacjach chopinowskich układano już 
spTo hymnów przepełnionych superlatywa 
mi, musiałbym wtedy powtarzać i własns 
me słowa, Zaznaczę tylko, że najżywsze za­
interesowanie obudziły utwory wykonane 
przez tego zmkomitego pianistę po raz pierw­
szy jak „Vamtions b rillan te  B dur op. 12 ' 
i praludya, których nigdy nie słysieJLmy 
w całości. Publiczność darzyła koncertanta 
po każdej sery i utworów gorącymi i niemil 
tnącymi oklaskami.

*
Drugi popis zbiorowy uetniów urządzo­

ny staraniem Polskiego Związku muzyczno- 
pedagogicznego odbył się w niedzielę 11 
stycznia w sali Tow. muzycznego. Zbyte- 
eznem byłoby mówić o praktycznej stronie 
popisów tatach, celowych, odpowiadających 
wsrtlkim wymaganiom grons nauczycielskiego, 
uczniów a nawet przeciętnej publiczności i 
tern samem zasługujących pod każdym wiglę- 
dem na poparcie. Byłoby tylko do życzenia, 
by rzetelne usiłowania tylu pracowników nie 
rozbijały się o żadne przeszkody. Do takich 
zaliczam nieoJpowiednią porę produkcji (go­
dzina 11).

Nielicinie zebrała się publiczność w sali 
Tow. muzycznego (notabene niedostatecznie 
ogrzanej). Z powodu pory bardzo niewygo­
dne] również piszący te słowa nie mógł 
uczestniczyć w całei produkcji, czyli tej czę­
ści na którą złożyły c ę popisy uczen;c i 
uciniów prof.: J. Biegowej, N. Kwiecińskiej, 
M. Kronzlównej, A Strueińbkiej i prof. M. 
Wolfsthala.

Pleśni Moniuszki i A. Sołtysa odśpie­
wała z rowodren.em p. Z. Motalówna (uczę- 
nic* p. Z. Kraakowskiej) wykacując ładny, 
poprawnie 1'n ‘oaiTąey i dob/zs ustawiony 
sopran O whle interny* rejs; y sukces od­
niósł uczeń tejże szkoły wontlaej, p, T Cho- 
rążzk, którego piękny, o szlachetnej barwie 
głos tenorowy znalazł w pieśniach włoskich 
szerok e pols do popisu. Z niemuiejszem 
uznaniem wymienić wypada grę p. D. Stiss 
manównej (ucz. p N. Kwiecińskiej), która 
wykonała dość poprawnie polonez Cis-moll 
i etiud Ch p n a  i bardziej zbliżona do do­
skonałości interpretację utworów d’A1berta 
p Struszkiewiczó*nej (uci. prof. St. Głowa 
ckiego), odznaczającą się techniczną spra­
wnością, zrozumieniem muzyka n 3m i pewną 
brawurą, niemal już koncertową.

Ir. Neuhauser,

Zjazd organizacyj stołecznych.
Warszawa. Jutro rozpocznie się wielki 

ogólno krajowy Zjazd przedet:w>cT’eli organi­
zacji społecznych, humanitarnych i ekono 
micznych w celu podjęcia walki z czynnika 
mi sprzyjającymi u nas rozwojowi bolsze 
u izmu. Dzienniki warszawskie zaroieś -iły 
oaezwę jednego z organizatorów Zjazdu Ta­
deusza Mi hal (k ego o potrzebie zjednocze­
nia rozprószonych dotychczas w Państwie 
s'ł społecznych, żywiołów produkcyjnych, 
elementów twórczych i narodowych, które 
j* dynie mogą uchronić Państwo od katastro 
ty, jaką ui łują spowodować zorganizowane 
czynniki anarchistyczne i zbrodnicze. Zjazd 
wywołał żvwe zainteresowanie w prasie i 
opinii publicznej. Spodziewany jest znaizny 
napływ uczestników z całego kraju. Zgłosić 
no kilkadziesiąt prac i rezolucyj wybitnych 
sił naukowych, opróci działaczy społecznych 
i publicznych.

Aresztowanie patkarzy pieniężnych.
Kraków. Dńenniki notują, że wczoraj 

aresztowano na tutejszym dworcu kolejowym 
7b-letn ą Tos:ę Aszkanrzowę z Drohobycza 
i Jakóba Chaima Rothenberga, któr«y us ło 
wali wywieść na tachód w cel ich spekula­
cyjnych około 1 000 000 kor. w markach 
n emieckich, lejach rumuńskich, dolarach j in. 
pieniądzach. Aresztowano również niejakie­
go Ajrę Króla z pod Łodzi, który na dwór

cu tutejszym cfiarował przyjezdnym wymia­
nę marek na korony, U aresztowanego skon­
fiskowano kilkanaście tysięcy koron w mar­
kach i koionach.

Choroby zakaźne w Małopolsce.
W arsnw a. Bawiąca tu delegacja lwo­

wskiego Tc w. levar. odbyła konferencyę z po 
słami małopolskimi i spowodowała wniesie­
nie wniosku nagłego przez p. Stesłowi- 
cza w sprawie chorób lakaźnych w Mało­
polsce. Delegacya była u Prezydenta Mini­
strów i Ministra Zdrowia i uzyskała przy­
rzeczenie w sprawie środków zaradczych d h  
zwshzania chorób zakaźnych, w szczególno­
ści w sprawie przydziału węgla dla szpitali. 
W Ministerstwie kolejowem wyje in&ł* dele­
gacja to, ie w czasie przerwy ruchu osobo 
wego dokonaną będzie śrisir desinfekeya ca­
łego taboru kolejowego we wschodniej Ma 
łopolsee.

Radek.
B erlin . Radek Sobelsohu nie wyjechał 

jeszcze z B ‘flint, gdzie znajduje s!ę dotąd 
ped nadzorem policji Z ostatniemi zajścia­
mi nie miał on nie wspólnego. Kiedy go 
będzie można odesłić do Rossyi, dotąd je 
sicie nie wiadomo, albowiem rokowtnia 
z rządem sowieckim o wymianę lakradników 
napotykają jeszcze na trudności. Ponadto nie 
doprowadzały jeszcze do porosumieuia roko­
wania z Danią i Polską o zezwolenie na 
przejazd komunisty rossyjskiego.

Sprawa Caillaux.
W iedeń. B. K z Paryża. Senat posta­

nowił, by postępowanie przeciwko Cailiaui 
rozpoczęło się przed trybunałem państwa dnia 
17 lutego b. r,

Bunt żołnierzy.
W iedeń. B. K. z Moakwy. Wedle do 

niesienia z Krasnojarska podtrzymuje się 
pogłoska, że poeiig kolejowy Kołczana z mi­
nistrami i ładunkiem złota, zostit przy chw y­
cony w Niżnym Ud ńsku przez batalion Le­
gionistów czeskich. Równocześnie w Irkucku 
wybuchł bunt żołnierzy przyciam większa 
część miasta została obsadzona przez rewo- 
Iu yonistów. Tylkc uerniowie wojskowi Kcł- 
czaka mają stawiić opór. Japończycy i Czesi 
zachowują się neutralnie.

Japończycy na Syberyi.
W iedeń. Tel. Jcmp. z Hagi: Holen­

derskie biuro prasowe donosi z Pekinu, ża 
geuerał Semenów zi kruto* ał oddział z 8000 
niem:eckich i austryaekich jeńców i poddał 
go pod komendę gen. Hoffmana. Sem^n w 
prosił nadto rząd japońsk', aby mu dał do 
dyspozycji dalsze dywizje dla Syberyi.

O zaprzestanie strajku.
W iedeń. B, K. z Morawskiej Ostrawy 

Rada związków robotni.zych ogłosiła pro­
klamację, w której wzywa ogól robotników, 
a w szczególności górników, aby 16 b. m. 
podjęli pracę. Równocześnie odbyła rada po­
siedzenie, które miało przebieg burzliwi, 
atoli i ca nirm powzięto uchwałę, aby pod- 
iąć pracę 16 b. m. Podobną uchwałę po­
wzięto na jio8;edzeniu m,zów zaufunia robo­
tników odbytem wieczorom.

Danina irajątKOwa.
W iedeń. Rada gabinetowa ukończyła 

wczoraj dyskusję nad przedłożeniem w spra­
wie daniny majątkowej. Postanowiono na 
dzisiejszem posiedzeniu Zg.omadzenia naro 
do wego wnieść odpowiednie przedłożenie. 
Sekretarz stanu dla spraw skarbowych dr 
Reich uzasadni to przedłożenie.

Brak węgla.
W iedeń. B. K. w Monachium. Z po 

wodu braku węgla został w Bawaryi za­
stanów iony cały ruch osobowy-i towarowy. 
Kursować będzie tylko pociąg pospieszaj do 
Berlina.

Z ostatmej chwili.
Epilog afery automobilowej.

Rozprawa w sądzie polowym.
(St. Z.) Dzisiaj o go Iz. 9 rano, przeć 

trybunałem sądu polowego okręgu etapowego 
roiprezęła się rozprawa przeciw dalszym 
oskarżonym z powodu t. zw. afery automo­
bilowej, t. j. przeciw adwokatowi dr. Kro- 
k o w s k i e m u  i porucznikowi K w i e c i ń  
s ki  emu.  O godz. 9 rano sprowadzano pod 
itrtżą  wojskową obu oskarżonych.

Trybunał sądu polowego twcrią: major 
Z o ł o t e ń k i  jako przewodniczący, dalej: maj, 
Olszewski, mjr. Hauser, kap, Jakób Lewicki 
i kap. Reinberger, Osk"rża mjr dr. Ca r o .  
Bronią: oskaiżonego dr. Krokowskiego, adw. 
dr. P i e r a c k i ,  porucznika Kwiecińskiego 
adw. L i n k .

Poniewuż rozprawa, jsk kaida przed 
sądem polowym, jest tajna, funkcjonują 
tylko jako t. iw. mężowie zaufania »p.: 
Witołd Traciewski. Miczków „ i .  HaszlakL- 
w. sz, red. Lech, red. dr. Zdaiarski, red Za- 
char.asiewicz i dr. Herstahl.

Przewodnicsący trybunału m*jor Zuło- 
;enki odbiera na w Etęsie przysięgę od csłon- 
fów trybunału, poczem  prokurator major dr. 
Jaro przystępu je  do od -sjtania aktu oskar­
żenia; trwa to około 25 minut.

Na ławie oskarżonych znajdują się obaj 
lodsądni: dr. Krokowski w ubraniu cy wilnem, 
>or. Kwie iński w mundurze oficerskim.

N« obu oskarżonych kilkumies ęczne 
więz;enie śledcze wyciinęło swe piętno, Bla- 
d żółte twarzs są najlepszym dowodem prze­
bytych cierpień i głęboiriego bolu. Na ławie 
o k>rżonych zasiadają ludzie dobrze znsni 
w żyćiu towarzyski-m Lwowa, nieposilako- 
wani dotąd i mimowoli, bez wzgljdu ca wy­
niki rozprawy, jeszcze n:etnane, nasuwa 
się ubolewanie z powodu, że zatruta atmo­
sfera wojenna, uczyniła ich bohateram. t*k 
przykrego dnm stu.

Po odczytaniu »ktu oskarżeuia. prze­
wodniczący mir Zołoteńki rozpoczyna prze­
słuchanie porucznika Kwiecińskiego, Na 
cżai jego zezniń wyprowadzają z sali dr. 
Krokowskiego.

Porucznik Kwieciński, który na posta­
wione mu pytanie, nie poczuwa się do winy, 
rozpoczyna dłuższe opowiadanie o początkach 
swej działalności r  wojcku polskiem, w 
chwili, kiedy został przydzielony do grupy 
samochodowej we Lwowie.

Godzina 12 w południe rozprawa frua  
dalej. Należy przypuszczać, że rozprawa po­
trwa około 8 dni.

Ogień sklepowy.
(Z) Dziś o godz. 12 w południe wy­

buchł w sklepie Starcia przy pl. Maryackim 
(t zw. dział pończoch) ogień, który nieza­
wodnie pochodzi wskutek wadliwej budowy 
komina. Na miejsce przybył natychmiast 
mały tr*n straży poźarnaj i przystąpił do 
ak^yi ratunkowej. Na zariądzenie dyrekcji 
policji wysłano oddrał straży policyjnej ce­
lem utrzymania porządku i zabezpieczenia 
wynoszonych ze sklepu przedmiutów.

Obowiązkiem każdego obywatela
jest nabywać

5°|o Polską Pożyczko Państwową.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

NADESŁANE.
Za tf roferyky tU4*k«ya biaru •4»ewi««»L»!B»i<

F l O r B l t y M z  D z i e i s z y c M  C i G f l S t l
urodzona 18B1 r. zasnęła "  Pan" opatrzona 
św. Sakramentami pi krótkiej chorooie dnia 

10 stycznia 1920 w Jabłonowie 
Złożenie zwłok odbędzie się dnia 17 sty- 

eznii w sobotę o godzinie 11-tej przed połu­
dniem na cmentarzu miejscowym w Jabłonowie 
o czem zawiadamia Krewnych i znąjomych.

S tro sk an y  syn .

Niniejszem zawiadamiam, źc z powodu 
braku sacharyny za s t y c z e ń  otrzy­
mają przydział wyłącznie konsumy _____

H U R T O W m I A.
lonojilfl sztucznych środków słodzących
L u d w i k  H o s z o w s k i

Lwów, nl. Aj .dbi Icka 3.

W S Z E LK IE  PRZYBCIRY

DENTYSTYCZNE
P O L E C A

J ó z e f  Łeib low icz
K r a k ó w , R y n e k  11.

Chłodnino1 I Ulńtll u l.  K ubali (boczna Batorego 
u M u U l h . U  i LWUWf przedtem Kamienna) 1.3II  p.



O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E ,
R o z m a i t e  o b w i e s z c z a ł a

Cg. XIV. a. 246/18. Przeeiw ni*l An­
cie Demanów nr Wasylkowskiej w Krasnej 
przez ojca i prawnego zastępcę Nykoły Wą­
sy litewskiego, Którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu okrę­
gowego w Stanisławowie przez Jurę Nahor- 
niaka s. Dmytra w Krasne) pozew o 2400 
koron zpn. Na podstawie pozwu z 18 listo­
pada 1919 wyznaczono pierwszą audyencyę 
na dzień 10 grudnia 1919 Celem strzeżenia 
praw pozwanej ustanawia się p. dr. Jurkie­
wicza, adwokata w Stanisławowie, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie po­
zwaną w rrzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sadsir się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ramiańuje

Sąd okręg iwy, Oddział XIV, 
Stanisławów, 18 listopada 1919. (200)

Cg. XIV. a) 256/19. Przeciw dr, Hi­
laremu B> ciurko , którege miejsce pobytu 
jer, nieznane, wniesiony został do sądu 
okręgowego w Stanisławowie przez Izaka 
Sehwarzberga pozew o 2240 kor. 75 h. Na 
podstawie pozwu z 27 listopada 1919 wyzna­
czono audyencyę na dzień 17 grudnia 1919. 
Celem strzelenia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr. Oleśnickiego, adwokuts w Stani­
sławowie, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzee*onej sprawie na jego koszt i 
nienespieczeństwo, dopóki on w -ądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiannje,

. Sąd okręgowy, Oddział XIV. 
Stanisławów, 27 listopada 1919. (201)

C, I. 460/19 (1) Przeciw Josafatowi 
Kandurowi i Pawłowi KanJurawi, rolnikom 
z Kropiwnika nowego, nieznanym z iycia i 
miejsca pobytu i tow., wniesiony został do 
sądn powiatowego w Podbużu przez Hrynia 
Kandura, sym  Fedia z Kropiwnika nowego 
pozew o uznanie prawa własności pgr L 
694 gm, Kropiwnik nowy. Na podstawie tego 
pozwn wyznaczoną została audyeneya na 
dzień 17 stycznia 1920 r. o godz, 9 rano 
w biurze Nr. 1. Celem strzelenia praw Jo- 
safata Kandura i Pawła Kandura ustanawia 
się ki retora w osobie p. Eugeniusza Kur- 
manowicza notaryusza w Poabnin.

Tenie kurator zasi ęnować Dędzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
me zgłoszą Inb pełnomocnika nie ustanowią.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Podbui, dnia 22 grudnia 1919. (440 1—3)

O g ł o s z e n i e .
Wpisano na listę adwokatów: na po­

siedzenia z dnia 5 grudnia 1919 r. dr. Sa­
muela Goldschlaga t  siedzibą w Stanisławo­
wie, na posiedzeniu z dniu 2 stycznia 1920 
dr. Saula Fipkelsteina z siedzibą we Lwowie 
i dr. Herscha Mandla z siedzibą w Kałuszu;

zgłosili zami1 r przesiedlenia- adwokaci: 
dr. Herman Ratbaus^r z Delatyna do Dro­
hobycza i dr. Kalman Nussb&um z Bobrki 
do Jarosławia;

sdwuk&t dr, Teodor Sienkiewicz cofnął 
zamiar przesiedlenia się ze Lwows du Jasła;

przesiedlili się adwokaei: dr Sbmnel 
Karpel z Buryni do Zabłotowa i dr. Chaim 
Maneles ze Skolego do Lwowa;

zmarli edwokaci: dr. Dawid Hescbeles 
dnia 20 grnduia 1919, zaś dr Jakób Horo- 
w:tz dnia 27 grudnia 1919, obaj we Lwowie.

Z wydziału Izby adwokatów,
Lwów, daia 4 stycznia 1920. (366)

Spadki
A. 209/18 (7). Edykt z wezwaniem 

nieznanych sądowi dziedziców. Cheja Elka 
Dinner i marła dnia 14 kwietnia 1918 r. 
w Przewodów e nie pozostawiając ostatniego 
rczoorząezenia. Sądowi nie wiadomo, czy po­
zostali dziedzice. Ustanawia się zatem kura­
torem spadku Jak 'ba Donnera z Przewo­
dowa. Kto zamierza zgłosić roszczenie do 
spadku, winien o tom donieść temu sądowi 
w ciągu jedneco *oza, licząc od dnia dzi­
siejszego i wykazać swe prawa do spadku.

Po upływie tego czaiokresu wyda się 
Bp*dek tvm esobom, które wyłażą swe prawa, 
o ileby zaś praw ni« wykazano, spade/t przy­
padnie Skarbowi Państwa.

Sąd powiatowy, Oddział IH.
Bełz, dnia 20 listopada 1919, (301 1—3)

A. ni. 56/19 (4). Edrkt. Iwan Szwab, 
syn Michała, zmarł dnia 16 listopala 1918 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej , 
woli. Z ustawy po wołany jest do spadku | 
brat zmarłego Filip Szwb, — t°goi Filipa 
Szwaba, ktorego miejsce pobytu sąd owi zna- 
nem nie jest, wzywa się, aby w przeciągu 
reku od dnia dziiiejsiego zgłosił się w tym 
sąazie. Po upływie tego czasokresu odbędzie 
sie rozprawa spadkowa przy udziale dziedzi­
ców, którzy się zgłosili i ustanowionego dlsń 
kuratora Hrynia Żuka w Bratzowcacb.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 23 września 1919 (359 1—3)

Upadłości,
S. 2/14 (200). W konkursie Aiona 

Lantnera, kupca w Drokobuczu, wyznacza się 
do wyboru jednego członka wydziału wierzy­
cieli i legot zastępcy, jakoteł do rozprawy 
celem ustalenia roszczeń byłego zawiadowcy 
masy adwokata dr. Adolfa Eeitera do wy­
nagrodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
audyencyę na dzień 28 stycin'a 1920 godz 
10 przed południem w sądzie powiatowym 
w Drohobycza w biurze Nr. 50. Na tę au­
dyencyę zaprasra się wierzycieli konkurso­
wych.

Drohobycz, dnia 27 grudnia 1919.
Komisarz konkursowy. (439)

SCmiksim
Prez. 28/20 (6) (314 3 - S )

K o n k u r s
na dwie posady pomocników kancelaryjnych 
w sądzie powiatowym w Lisku do obsadze­
nia zaraa

W arsnki: Obywatelstwo polskie, nie- 
naganue prowadzenie się, znajomość mani- 
pulaeyi sądowej, Podania ze świadectwami 
do dni 14.

Lilko, 9 stycznia 1920,
NnCseloik Sądu.

Kuratele.
P. XVI. 411/19 (8) Anastszyę Wese- 

łyj z Modry cza vel Nacię z Prceiów Wesełę 
uznaje się częściowo pozbawioną własnowol- 
ności z powodu marnotrawstwa. Doradcą 
ustanawia się jej męża Iwana Wesełego 
z Modry cza.

Sąd powiatowy Oddział XVI.
Droh< by z. dnia 12 listopada 1919. (303)

I t i
T. V. 60/18 13j. Zarządzenie umorzenia 

papierów wartościowych Na wniosek Anny 
Palenica z Temiłówki zarządza się postępo­
wanie eelem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; — wzywa się posiadacza 
tych papierów aby je w ciągu 6 miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenja przedłożył te­
mu sądowi; także <nni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby rąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Kasy oszcrędności 
LU auta Tarnopola Nr. 38 499 na 17.982 K 
36 h opiewająca na nazwisko Anny Palenica 
wystawiona.

Sęd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 6 października 1919. (6529)

T. 301/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Zofii 
Rappaport w Przemyślu, podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienionych n i­
żej papierów wartościowych, które miały 
wnioskodawcy zaginąć; wzywa się posia­
dacza tych papierów, aby je w ciągu sześdu 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia tego 
zarządzenia, przedłożył temu Sądowi; takie 
inni interesowani mogą Zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te pa­
piery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Ktiążeczki wkładkowe Wiedeńskiego Banku

Związkowego Ekspozytura w Przemyślu Nr. 
1082 na 985 K 61 h, Nr. 1078 na 5956 K 
99 h na nazwisko Zofii Rappaport i Nr, 1379 
na 185 K 11 h na nazwisko Eugenii Sap- 
paport wystawione.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, 21 listopada 1919 (6536)

Nc. 176/19 (3). Zarządzenie postępo­
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Feiwia 
B ndenau, handlarza w Kołomyi wdraża się 
posfępowanie celem amuttyzeeyi wniosko­
dawcy rzekomo zaginionej książeczki wkład­
kowej Stowarzyszenia kredytowego i oszczę­
dności w Kołomyi Nr. 1309 na 1800 K opie­
wającej i r a  imię Feiw lt Rindentu wysta­
wionej.

Wzywa się posiadacza iej książeczki, 
aby ją sądowi w ciągu sześciu miesięcy li­
cząc od dnia ogłoszenia tego zarządzenia 
p,zedłożył; także inni intereboweni mają 
wnieść Bwoje zzrlnty przeciw wnioskowi, bo 
inaczej po upływie tego czasokresu sąd uznał­
by tę książeczkę za pozbawioną znaezenia,

Sąd okręgowy- Oddział IV, 
Kołomyja, 22 października 19i9. (6556)

T. 161/18 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Hmocha 
Freisera w Gwożdzcu wdraża się postępowa­
nie celem umorzenia książeczki wkładkowej 
Towarzystwa oszczędności i zaliczkowego 
w Gwożdzcu stow. zarój, z ogr. por, Nr. 700 
na kwotę 450 kor. i imię Herscha Freisera 
opiewaiącej, która wnioskodawcy zaginąć 
miata. Wzywa się posiadacza książeczki, aby 
ją cądowi przedłożył do sześciu miesięcy od 
dnia ogłoszenia zarządzeni*. Także inni in­
teresowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi bo inaczej po upływie tego 
czasokresu uznałby sąd tę książeczkę wkład­
kową za umorzoną.

Sąd okręgowy, Oddt IV.
Kołomyja, 14 października 1919, (6557)

T. 160/18. (1), Wdrożenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Sary 
Sperber \r  Gwożdzcu wdraża się postępowa­
nie celem umorzenia wkładkowej książeczki 
Te warz, oszczędności i zaliczek w ttwoidtcu 
stow. zarej, z ogr. peręką N-. 88 opiewają­
cej na imię Sary Sperber i na kwotę 1.200 
koron, która wnioskodawcy miała zaginąć 
miała, Wzywa się posiadacza tej książeczki, 
aby ją du sieściu miesięcy od duia ogłosze­
nie zarządzenia przedłożył sądowi. Takie 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi, ho insczej po upływie 
tego terminu uznałby sąd tą książeczkę 
wkładkową za umorzoną

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 14 października 1919, (6558)

T. 159/18 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek stówa- 
rzysienia Bikor Werofe Ch„lim w Gwożdzcu 
na ręce przełożonego Efroima Sperbera 
w Gwożdzcu wdraża się postępowanie celem 
umorzenia wkładkowej książeczki Towarzy­
stwa osrciędności z i li czek w Gwożdzcu stow. 
zarej. z ogr. poręką Nr. 706 na kwotę 400 
ker n i imię wnioskodawcy opiewającej, która 
zaginąć misła. Wzywa się posiadacza tej 
ksiąźeciki, aby ją do 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia urządzenia przedłożył sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi W razie przeci­
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
tę książeczkę wkładkową za umorzoną.

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Kołomyja, dnia 14 października 1919. (6559)

T. 115/19 (3). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Pinkasa Schaf- 
fera w Zatłotowie wdraża sie postępowanie 
celem amort^zacyi wnioskodawcy rzekomo 
zaginiunej książ?ciki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Kołomyi Nr. 21087 na imię 
Pinkasa Schaffera wystawionej i na kwot" 
500 koron opiewającej. Posiadacza książeczki 
wzywa się, aby ją do sześciu miesięcy od 
daia ogłoszenia edyktu sądowi przedłożył; 
takie inui interesowani mają wnieść swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi bo inaczej ro 
upływie tego terminu sąd uznałby książeczkę 
tę za umertoną.

Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Eołomyja, dnia 9 sierpnia 1919, (6560)

T. V. 4/19 (2). Zarządzenie umórz 9 
ni a papierów wartościowych. Na wniosek 
Edwarda Pichurskiego dyrektora Spółki mle­
czarskiej w Czerniło^ ie mazowieckim po Je - 
muje się postępowania eelem umonenia wy-

; mienionych niżej papierów wartościowych, 
j które wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa 
i sję posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
6 miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
przedłożył temu sądowi, także inni in terno ­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone.

Omaczenie popieiów wartościówyeh 
dwie książeczki wkładkowe Kasy oszczędno­
ści miasta Tarnopola a to: 1. Nr. 35742 na 
rzecz Spółki mlecisrskiej w Czernilowie ma­
zowieckim wystawiona i na kwotę 680 rubli 
opiewająca; 2. Nr. 34849 na to samo na­
zwisko wystawił na i na kwotę 7.578 koron 
50 bal. opiewająca.

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 20 wrzeemr 1919. (438)

T. 167/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Chaji 
Mindli Fener, córki Gedaiego,1> w Kołomyi, 
Rynek, wdraża się postępowanie celem umo­
rzenia książeczki wkładkowej Easy oszczę­
dności miasta Kołomyi Nr. 27090 na imię 
wnioskodawczyni i kwoty 134 kor. 57 bal, 
z dniem 30 czerwca opiewającej, która wnio­
skodawczyni zaginąć miała. Wzywa się po­
siadacza tej książeczki, aby ją sądowi przedło­
żył do sześciu miesięcy. Także inni inteie- 
sowani winni zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi, bo inaczej po opływie tego czaso­
kresu sąd uznałby tę książeczkę za umoizoną.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 14 październike 1919. (6561)

T, 55/18/5. Na wniosek Jakóba Dre- 
sehera, w Samborze, Blich 116, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwo kredy­
towego „Oszczędności* w Tłumacin Nr. 4203 
na 936 kor. 18 h. opiewającej. Posiadacza 
powyższej Książeczki wzywa się przeto, aby 
zgłosił się ze swojomi prawami w ciągu 
6 miesięcy od ogłoszenia edyktn w „Gazecie 
Lwowskiej- w przeciwnym bowiem razie po 
upływie oowyisrego czasokresu ksiątaeska ta 
zr nieważna uznaną zostsnie. Inni intereso­
wani wmni wnieść zaTzsty przeciw wnio­
skowi.

Sąd obwodowy, Oddziai IV. 
Stanisławów, 1 sierpnia 1918. 1199)

T. V. 30/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek 4malii 
Mesznik, z Zaścianki, pod jmuje się poste' 
powanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się pusiadaczr tych pa­
pierów, aby je w ciągu od dnia pierwszego 
ogłoszenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani m iją zgłosić swoje za­
rzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływie cego termi­
nu te papiery wartościowe za umorzone. Ozna­
czenie papierów wartościowych: Książeczka 
wkładkowa Kasy oszczędności miasta Tarno­
pola Nr. 38665 na kwotę 8175 koron 40 h. 
opiewsjąca i na imię Amalii Mesinik wy­
stawiona.

Sad okręgowy, Oddział V.
Taro poi dnia 13 pażdiernika 1919. (202)

Nc. V. 487/18 (ł) . Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
p. Kornelii Dyehdalewicz w Sndkswicach, 
zarządza się postępowanie, celem umorzenia 
wymieiuonych niiej papierów wartościowych, 
które imały zaginąć.; Wzywa się posiada­
cza tych papierów, aby zgłosili swe prawa 
do sześciu miesięcy od daty tego edyktu 
W przeciwnym razie uznałby sąd po upływie 
tego karminu te papiery wartobciowe jako 
pozbawione znaczenia.

O'naczenie; papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Towarzystwa zaliczko­
wego dla powistn Mościskiego Nr. 1126 
opiewająca w dniu 1 lipca 1914 na twotę 
298 koron 67 h»l„ a w dniu 80 tzerwca 
1918 r. na kwotę 362 kor. 86 h.

Sąd powiatowy Oddział V.
Mościska dnia 12 lipca 1919. (183)

Nc, 111, 212/19 13). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wnioeek 
Aby Stega i Łózi Klar zsm. Sieg, warsia 
się postępowanie celem umorifenia wymienio­
nego niżej papieru \ a; .ościowego, który 
wnioskodawcom zaginął. Wzywa się posiada­
cza tego papierń wartościowego, aby w prze­
ciągu sześciu miesięcy od pierwszego - żarna- 
dzenia ogłoszenia przedłożył go tuteisiemu 
sądowi, takż< inni ijderesewani mają zgłosić 
w tym czasie swoje, zarzuty przeciw wnio-



ćkowi, W razie przeciwnym uzna sąd na po­
nowny wn:osek po upływie powyższego ter­
minu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Ksiąie- 
eika wkładkowa Towarzystwa kredytowego 
i oszczgdn ści w St-yju sto w. zar z ogran. 
poręką Nr, 5074 lit. A. wystawiona na na­
zwisko Aby Stega i Rózi Klsr, a opiewająca 
na 4.000 koron.

Sąd powiatowy, Oddział III,
Żurawno, dnia 20 grudnia 1919. (316)

T. 298/19 (5). W sprawie amortyzacyj­
ne' Józefa Stifa prostuje się ts. ucLwtłę 
z dn’a 3 października i919 1. cz. T. 298/19 
(3 o tyle, ie liczba opisanej tamże pol er 
asekuracyjnej ma opiewać 280539 tabela 13 
A. a n;e jak m jlnie w tei uchwale podmo 
29539 tabela B*.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 listopada 1919. (78)

T. VI, 53/18 (2). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Edmunda Brodera w Krakowie podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionego miej papierów wartościowych, który 
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa ' się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
jednego roku od dnia ugłoszenia tego za­
rządzenia — przedłożył temu jądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W kasie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wniozek po upły­
wie tego terminu te papier wartościowe 
za umorzony. Oznaczenie papierów wartościo­
wych: D»ie kartki zastawnicze galic. ake. 
Banku hipotecznego fil i w Krakowie: 1) z
doia 6 kwietnia 1914 Nr. 42076 na złoty 
zegarek ze złotym łaficuszkiem: 2) z dnia 4 
sierpnia 1914 Nr. 46039 na złoty pierścio­
nek z bry’ancikami.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VI,
Kraków, dnia 25 nurua 1919. (32j

T. VI. 403/19 (8). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Mojrzesza i Sary Zucke'Uianiiów w Podgórzu 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miał ■ zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia zarządze­
nia przedłożył temu sądowi; takie inni inte­
resowani mają zgłosić swoje zarzuty prze 
ciw wnioskowi. Wrazie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu ten papier wartośoiowe za umorzo­
ny. Oznaczenie papieru wartościowego:
D rie  książeczki wkładkowe 1) Powiatowej 
Kasy Oszczędności w .Krakowie N. 114893 
wystawiona na Mojżesza i S rę Zackermann 
opiewająca na 38.964 K 46 h. 2) Baaku ga­
licyjskiego dla handlu i przemysłu w Kia- 
kowie wystawiona na Maryę Znckermsnn N. 
18834 a opiewająca na 7818 K 29 h.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, 24 listopada 1919. (210)

T, VI. 396/19 (2). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Edwarda Michalewskiego w Borszczowie po­
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć i wzywa się 
posiadaczatego papieru, aby go w ciągu je 
dnego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego termi­
nu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Polica 
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie z 30 grudnia 1894 L. 33425 wys'a- 
wi na na Edwarda Michalewskiego na 1000 
złr. a. w. płatne dnia 30 grudnia 1914 oka 
zicielowi.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VL
Kraków, 14 listopada 1919, (213)

T. 257/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Berty 
Kastner właśc. re»lu, w Kallwasser pnez 
dra adwokata S. Rawicza we Lwowie po 
dejmuje się postępowanie celem umorze­
nia wymienionych niżej papierów war­
tościowych, które wniosKoaawcy miały za­
ginąć. Wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi, takie inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uzna sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Rewersy zastawnicze wiedeńskiego Banku 
związkowego filia we Lwowie. 1, Nr. 29 na 
złoty zegarek damski z takim łańcuszkiem 
na kwotę 125 K opiewający na nazwisk

Mojżesza Kastnera. 2. Nr, 11696 na złoty 
zeg.rek mfski ze złotym łańcuszkiem za 
kwotę 130 K opiewający na M. K. Zimna- 
wrda, 3. Nr. 17666 na dwie złote branżo- 
lety i złoty pierścionek za Kor. 60 opiewa­
jący na M, K. Z:muawoda, 4. 967 na jeden 
las uorzyw. pow.-z Zakładu kredytowego 
ziemskiego we WieJniu Nr. 78. Ser. 1302 
na 100 lłr. w. a. opiewający na 200 koron 
wystawiony na nazwisko Kastner Zimnawoda 
dnia 6 nu ja 1914.

Sąd okręgowy cyw,, Oddz. VII,
Lwów, 7 października 1919. (87)

T. 158/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Pra- 
ek.ego Banku kredyt we Lwowie, podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych niżej papieiów wartościowych, wraz 
z odnośnymi kuponami, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu podanego niżej 
terminu przedłożył temu sądowi, także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznał­
by sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone, a to: a) sama pa- 
papiery wartościowe po upływie jednego ro­
ku od dnia płatności ostatniego wydanego 
kuponu — lub od duia płatności samej wie­
rzytelności, jeśli pierwej miała być płatna; 
b) kupony po upływie jednego roku od dnia 
płatności każdego kuponu, jeunakże nie wcze­
śniej, jak w rok po pieiwazem ogłoszeniu 
tego zarządzenia. Oznaczenie papierów war 
tościowych: Obligacye 4 proc. poiy* zki m. 
Lwowa z r. 1911 wr*» z kuponami cd 1 lu­
tego 1919 do 1 lutego 1931 a mianowicie: 
Ar. 2ź3 wart. nem. 5000 Kor. Nr. 2846, 
2847, 2848, 2849, 2850, 2851, 2852, 2853,
2854, 2855, 2856, 2857, 2858, 2859, 3860,
2861, 2862, 2863, 2864, 2865, 2866, 2867,
2868, 2889, 2870, 2871, 2873, 2874, 2875,
2926, 2927, 2928, 2929, 2930, 2931, 2932,
2933, 2934, 2935, 2936, 2937, 2938, 2939,
2940, 2941,. 2942, 2943, 2944, 2945, 2946,
2947, 2948, 2949, 2950 wart. nom. po 1000 
Kor. Nr. 1181, 1182, l lc 3 , 1184, 1185, 1186, 
1187, 1188, 1189, 1190, 1191, 1192, 1193,
1194, 1195, 1196, 1197, 1198, 1199, 1200
wart. nom. po 500 Kor. Nr. 291, 292, 3241, 
3242, 8243, 3245, 3246, 8247, 3248, 3249,
3250, 3251, 8252, 3253, 3254, 3256, 3256,
8257, 3258, 3259, 3260 wart. nom. po 200 
Kor. Nr. 1276, 260, 261, 262, 263, 264 
wart, nom. po 100 Kor.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, U  listopada 1919. (84)

T. VI. 322/19(4), Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Karoliny z Henazlikew Stefancowej w Cho- 
daczkowie wielkim podejmuje się postępowa­
nie celem umorzenia wymienionego niżej pa­
pieru wartościowego, Który wnioskodawcy 
miał zaginąć. Wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd na ponowny 
wniosek po upływie tego terminu ten papier 
wartościowe za umorzony. Oznaczenie papieru 
wartościowego: Książeczka wkładkowa powia­
towej Kasy oszczędności w Krakowie L. 
94.0o8 wystawiona na Kaiolinę H endilk, 
upierająca na 2430 K 84 h.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VI.
Kraków, dnia 5 listopada 1919. (350)

T. 192/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Pto- 
kuratoiyi skarbu we Lwowie, podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wniosko­
dawcy miały zaginąć. Wzywa się posiada- 
eza tych papierów, aby je w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
ciowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczki wkładkowe a) Kasy oszczędności 
miasta Przemyśla Nr. 29.194 na 32 K wzgl, 
85 K 97 h; bj Buskiej Szczadnyei w Prze­
myślu Nr. 11 762 na 200 K — obie na rzecz 
gr. kat. proboatwa w Krechowie winkulo- 
wane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 9 września 1918. (6596 1

T. 82/19 (3). Na wniosek Markusa 
Itaka Marguhe8H podejmuje się postępowa­
nie celem pozbawienia mocy prawnej na koń­
cu wymienionych papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy rzekomo zaginęły. Wzy- 
cwa się posiadacza tych papierów wartcścio- 
iwych, aby je w ciągu sześ-iu miesięcy li­
żąc od dnia ogłoszenia przedłożył je sądowi; 

oskie inni intereso-wani mają prawo zarzu-

;r przeciw wnioskowi w sądtie zgłosić, Po 
upływie tego terminu, skoro nie będzie za­
rzutów, te papiery wartościowe pozbawione 
będą mocy prawnej.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Towarzystwa zaliczko­
wego w Rymanowie Nr. 3523 na kwotę 1000 
l  na imię Markusa Laka Marguliesa opie­
wająca,

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, 29 paździor. 1919. (6631)

S. 43/19 (3). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Julii Bares w 
fołomyi ul. Kościuszki wdraża się postępo 

wsnie celem umorzenia wnioskodawczym 
rzekomo zaginionej książeczki wkładkowej 
lasy oszczędności miasta Kołomyi Nr. 19.378 
wystawionej na imię Julii Bares hisłem  za­
strzeżonej, a opiewającej na kwotę 449 kor. 
86 hal

Posiadacza tej ksiąźecki wzywa się. aby 
ą sądiwi do sześciu miesięcy od dnia ogło­

szenia edyktu przedłożył; także inni intere 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi, bo inaczej po upływie tego cza­
sokresu sąd uznałby tę ks!ąieczkę za umo­
rzoną.

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, 9 Bierpnia 1919. (6503j

Ne. III. 5818 (3). Zarządzenie umo­
rzenia, Na wniosek Stowarzyszenia Poel Ze- 
d«k w Bu ’za*zu przez przewodniczącego Ja- 
kóba Wechslers w Buczaczu. wdraża się po­
stępowanie celem umorzenia p świadczenia 
wydanego przez kantor w jnrany Bernarda 
lornbiihz w Buczaczu. na zł żoną dnia 28 
'rudnia 1918 kwotę 500 koron, omacione 
Sr* 404 a) i b), które wnioskodawcy rzeko­

mo zaginęło.
Wzywa się posiadacza tego poświad­

czenia, aby w przeciągu jednego roku cd 
daty tego zarządzenia przedłożył je sadowi, 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi, gdyż po upływie 
.ego czasu poświadczenie to uznane zostanie 
za pozbawione mocy prawnej.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Buczacz, 18 grudnia 1919. (8)

Nc. I. 333/19 (2). Na wniosek urzędu 
gminnego w Małej wsi zarządza się postę­
powanie, celem umorzenia książeczki wkład­
kowej Nr, 18 192 powiatowej Kasy osiczę- 
dn ści w Wieliczce na kwotę 45 kor. 67 h. 
opiewającej i wystawionej na nazwisko „Fun­
dusz ubogich gminy Mała wieś“ — która 
miała x*ginąć i wzywa się posiadaczy tej 
książeczki, aby zgłosili swe prawa do jedne­
go roku od daty tego edyktu.

W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie I-go terminu tę książeczkę wkład­
kową jako pozbawioną znaczenia.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Wieliczka, dnia 26 sierpnia 1919. (11)

T. 145/18 (3). Edykt. Na wniosek Be- 
miacha Pollaka w Kałusza wdraża się postę­
powanie celem amortyzacji naitępującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla z daty Kałusz 1 lutego 1914 na 600 
koron zaopatrzonego podp sami ks. Dum nika 
Chwojki, jako akceptania i wnioskodawcy 
jako wystawieiela — bez oznaczenia czasu 
płatności.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się prze'o, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w przeciągu 45 dni od dnia pierwsze­
go ogłoszeuia edyktu w Gazecie Lwowski*], 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu weksel teu za nie­
ważny uznany zostanie.

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 12 kwietnia 1919. (137)

B d j k t a

w sprawach uinanla aa naarlegc
T. 118/19 (3), Wdrożenie postępowania 

celem.uznania Tomasza Gzornyja syna Mar­
cina z*a zm arłego . Tomasz Czornyj sya Mar­
cina, gospodarz w Nesterowcach po w. Zbo­
rów, powołań; z wybuchem wojny do służby 
wojskowej pisał z Zimnej Wody w sierpniu 
1914 do żony swej Anny "Nowak zam. Czor- 
nej, a od tegc czasn wszelki ślad po nim 
zaginął — co tei stwierdził uiząd gminny 
w Nesttrowcach i rzym, kat. urząd parafia! 
ny w Kokutkowcach.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust c. 
i § 1 i 2 ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. p. p„ wobee tego wdraża się aa prośbę 
jego żony Anny Nowak zam. Czornyj postę 
powanie. celem uznania Tomasza Czorny,a 
syna Marcina za zmarłego. Wydaje się przeto

ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kurat rowi p. dr. Sterhellowi, alwokatowi w 
Złoczowie, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o 
powyi wymienionym. Tomasza Czorneja syna 
Marciu a wzywa się, aby przed niżej wymie­
nionym sądem stawił się lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 15 grudoia 

920 roku rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 2 grudnia 1919. (286)

T. 57/19 (2) Zarządzenie postępowanie 
celem uznania za zmarłego. Teodor Nyżsyk 
urodzony dnia 15 września 1888 w Dobro- 
wlanscb powiecie Drohobyckim, syn Jaua i 
iudokii, religii gr. kat,, rolnik, powołany w 

s erpniu 1914 do austryackiego wojska przy 
3 pułku obrony krajowej 1 kompanii jako 

frajter, brał udział w walcach przeciw Bos- 
syi, doitał się do niewoli i rzekomo zmarł 
2 października 1914 po amputacyi nogi w 

szpitalu w Mińsku.
Gdy zatem przyjąć należy, żt zaistnieją 

warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 3 ust. i ustawy z dnia 31 
msica 1918 Nr. 128 Dz, p. p , przeto zarzą­
dza się na prośbę pozostałej żony Anny Ny- 
;nyk postępowanie, eeiem uznania za zmar- 
ego zaginionego. Wyaaje się przeto ogólne 

wezwanie, aby udzielono wiadomości sądo­
wi o po wyż wymienionym. Teodora Nyżnyba 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem, lab w inny sposób dał znać o so­
nę. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 

: sierpnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, 2 stycznia 1920. (278)

T. VI. 287/19 (4). Zarządzenie postę- 
lowania celem uznania xa zmarłego. Bernard 

Zygmunt dw. im. Miller, profesur gimnazjal­
ny, syn Bernarda i Gabryeli, urodzoay w r. 
1885 w Krakowie, przydzielony w sie-pniu 
1914 jako podporucznik do 33 pułku obrony 
krajowej, dostał się do niewoli rossyjskiej w 
roku 1914, a ostatnia wiadomość od niego 
jyła w grudnia 1916 z miasta Tiumeri w 
Syberyi.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowe domniemania śmierci w 
myśl § 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 Dz, 
p. p. Nr, 128, zarządza się na wmiosek 
Maryi MiiLrowej postępowanie, celem uzna­
nia wymienionego za zmarłego, oraz celem 
uznam małżeństwa z nim zawartego za roz­
wiązane, — a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi, albo p, dr. Józefowi Gabryel- 
skiemu, adwokatowi w Krakowie, którego 
ustanawia się auratotem Bernarda Zygmun­
ta Millera wzywa się. by stawił się przed 
niżej podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sooie. Po dniu 1 sierpnia 1920 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmartego.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VI.
Kraków, 23 grudnia 1919. (352)

T. VI. 356/19 (3). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Datoń 
Stanisław, rolnik z N eporaza, syn Józefa i 
Anny, uidrazony 30 października 1891 wBo- 
lęcimie powiat Chrzanów, przydzielony w r.
1914 do 16 pułku obrony krajowej, według 
zeznań Stefana Zastawnika z Płazy m ał zo­
stać ranny w bitwie pod Lublinem w jesieni 
19u4, a od tego czasu nie ma o nim żadnej 
wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
u st. z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. 
przeto wdraża się na wniosek Karoliny Da- 
toniowej w Nieporazie postępowanie, celem 
uznania wymienionego za zmarłego, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. adw, 
Władysławowi Ghrząszczyńskiemu w Krako­
wie, którego ustanawia się kuratorem Sta­
nisława Datonia wzywa się, aby stawił się 
przed niżej wymienionym sądem lab w inny 
sposób uwiadomił o swem tyciu. Po dniu 1 
sierpnia 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, 28 listopada 1919, (358)

T. 82/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania Mikołaja Preptesia za 
zmarłego, Mwołaj Preptsś gospodarz w Za- 
dwerzu odszedł do służby wojskowej przy 
wybuchu wojny dnia 1 s ie rp n i 1914 i esta- 
tni list pisał do swej żony Maryi Preptoś w 
sierpniu 1914, a od tego czasu wszelki słacą 
po nim z s ginął. Przesłuchana pod przysięgą 
jzko świadek Anna Bereza zeznała, te w r.
1915 przechodzili pizez Zadwórze nieznani 
W dwaj żołnierze i pytali Bię do Maryi Pre



ptaś, a na pytanie świadka W jakim celu 
pytają się do Maryi Preptaś, ei odpowiedzieli 
jej, ie  cheą jej donieść o śmierci jej męia 
Mikołaja Preptasia, na dalsze pytania świ d- 
ka powiedzieli ei dwaj żołnierze, że Mikołai 
Preptas jako ranny w nogę dostał się do 
szpitala w Turce, gdzie zmarł na czer sonkę.

8
Gdy zatem przyjąć n-leśy, ie zaisnieją 

warunki ustawowego stwierdzenie śmierci w 
myśl § 24 L. 2 o) i § 1 i 2 ustawy z 
dnia 31 marca 1918 Dz p. p. Nr. 128 Dz. 
p. p., przeto zarządza się ne prośbę Mery* 
Preptaś postępowanie, celem uznania Miko­
łaja Preptesia za zmarłego. Wydaj*1 się prze­

to ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi 
lub kuratorowi p. dr. Drohomirectiemu, ad­
wokatowi w Złoczowie, którego zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego się ustanawia 
wiadomości o powyi wymienionym. Gdyby 
ale Mikołaj Preptes żył, wzywa się go, 'aby 
przed podpisanym sądem stawił aię, lub w

inny sposób dał znać o sobie. Sad tutejszy 
na ponowny wniosek po dniu 1 lipca 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Złoczów, 4 grudnia 1919. (282)
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wszelkie papiery wartościowe 
szym kursie dziennym, u l e  l i c z ą c  z a d i i e j  p r o w i z j i .

Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej l o k a c j i  k a p i t a ł ó w .  — 
l t s z e l k i e  K u p o  u  j  i w y lo s o w a n e  p u p i e r j  w a r to ś c io w e  wypłaca się bes 
potrącenia prowizyi i kosztów. — .B e z p ła tn e  p r z e g l ą d a n i e  numerów losów i in­
nych papierów podlegających losowaniu. — U lre z p ie c z e u ie  lo s ó w  prxeq stratą

x powodu wylosowania.

A
A
A
A
A
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ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
przyjmuje wkładki na rachinek bieżący od 5 w  kor. począwszy, wydaje na wkładki 

książeczki. — Kwoty do 2000 kor. wypłaca bez wypowiedzenia.

A
A
A
A
A

SCHOWKI DEPOZYTOWE
(H A F K  M T 0 8 I T 8 ) .

w" kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym'jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, do-

A
A

kumenla i kosztu wnosci. 
Przedruku ni« płacimy.
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w miejson, koleją

iksuibtt Rtargza, Inteligentna, 
”  bęuąea w itra.znem poło 
ż.niu, ehora, proii serca lito 
ie iw . o pomoc, W and: MiU- 

.1 im AatoniACo I. '>,

Jfiasłc deserowe,
kuchenne dworskie, jaja 
świeżo, drożdże spirytusowe 

poleca

i i ł n g  parowy angielski oka- 
k  zyjnie do sprz dania „Pi­
lot", Lwów, Batorego 4.

6402 7 - 1 0

Czas
odnowić

przedpłatę

Pojedyncze e im la r z e  

„6aze!jf Lwowskiej"
iiabywać można 

w Ekspedycyi „Ga­
zety Lwowskiej*, 
iii. Czarnieckiego 

1. 12, parter.

z e  w & z y s t k i c n X s K ł a d ó w  o r a z  
w y w ó z  g r u z u ,  ś m i e c i a  I t .  p .

n  ik n u  r z n i a  n a j t a n i e j  6335 4—4
L w o w s k i  Z a k ł a d  P r z e w o z o w y

A  D o w ó z  w ęgla I d rze w a  
A
5 - F * A i a r i i i K O  w i  c z ,
i ■ i I a c z u o ś ć  m» adres! u l .  Chorąźczyznu i .  1 1  a. !

Stałych 
kolporterów 

lub hulporterelf
poszukuje 

A dm inistracja  
„Gazety Lwow­
skiej” Lwów, ul. 

Podwale I. 8 .

Drukarnia Ignacego jjaegera
we Lwowie, ul. Sykstnska L 33

urządzona wedle najnowszej techniki drukarskiej 
wykonuje w.zeluie roboty w ten zakres wchodzące 

szybko i starannie. 3101

W y r ó b  z a b a w e k  w e ł n i a n y c h .
Liga Pomocy przemysłowej, Lwów, Pańska 11, przyj­

muje zapisy na kurs ztbawek wełnianych, trwający od 1 
lutego do 31 marca. Opłata za kurs — zwrot za część ze- 
p ju tjch  materyałow — dwieście koron. 300 2—8

Zastawy
lająe nąji

Biżuterye, wyroby platynowe 
as irebra itołjwe,i  iłote, orai

p-iyjmoje co zastawu udzie- 
Ęwyzzzyoh zaliczę*

Lwowski Akcyjny Zakład Zastawniczy
u l. L egionów  1. 8 , I . p iętro ,

od godz. 10—1 i 3—5 po południu, w niedaiele od 
godz. 10’dC—12. (982 75 83)

D E N T Y S T A  (4155 5 - 8 )

Dr. Jakób Owlńskl
pracow nia dentyst.-techalc*i n. H alicka 1. 21.

P i  a  O . i H l f .  urz§divre tablice,
J  H  g U U i U  numeratory, grawu-
ry, odznaki itp. wykonuje katoiioka firma rytownicza

Eug. M apyan Unger>
L w ó w ,  u l.  C h o r ą ż c z y z n y  I. 7 .

. ZaLupno prożnycn bulek z sacharyny.
Miejski Zikład apiowizacyjny zakupi próżc I 

fiolki z sacharyny wraz z nakrywką po pięć bah - 
rzy za 1 sztukę. Jo  kupna są upoważnione nastę­
pujące sklepy miejskie:

Sklep miejski ni, Bomapowieza 11.
* Słcdowa 1 
i Żółkiewska 71 

„ m « Bema 12
„ „ Murarska 4

Lwów, dnia 15 stycznia 1920,
1 - 3  Miejski Zakład aprcwizaeyjny.

X Y II. B. D epartam ent M agistratu.

LB. 106
Komunikat.

436

Magistrat podaje do wiadomości, że mie­
szkańcy megą nabywać naftę w odnośnych skle­
pach rejonowych w raeyi po 4 litry nc. gospodar­
stwo pozbawione światła elektrycznego za odcię­
ciem trzeciego (3) kuponu karty naftowej mieszka­
niowej, w racyi po 2 litry Da kupon karty nafto­
wej na klatkę schodową, wreszcie w raeyi po 4 
litry na 7-my odcinek karty naftowej rękodzieł 
niciej.

Cena za jeder litr nafty wynosi 1 korora 
70 halerzy.

P. T. Kierownicy Zakładów i Instytucy. m t- 
gą zgłosić się po pnekazy naftowe w pouiediih- 
łek dnia 10-go stycznia 1020 roku w x W l. P. 
Departamencie Magistratu ul. Piekarska 1, 11 II. 
piętro w godiinach między 9-tą a 1-szą przed pc- 
łudniem.

parały fołogra-
flrznr wszy»tki«hJ . . 8y*tem6w -

przyjmuje d.o naprawy

Bogumił Ciełswski
lolszkadaka 1.7.

1 86 3 . \ C
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